cena numeru A> groszy. 


Dziś 8 stron 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


REP 
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Wybory do rad miej 
skich w Hiszpanii 
odbędą się 12 kwietnia. 

Madryt, 8 marca. 
(Telegram własny) 
wczorajszem posiedzeniu rad 
ministrów postanowiono, aby wybory 
do rad miejskich w Hiszpanii odbyły się 
w przyśpieszonym terminie t.j. i2-go 
kwietnia. 

Początkowo istniał projekt odrocze- 
nia wyborów, gdyż po zawarciu poro- 
zumienia republikanów z socjalistami 
mają oni zapewnioną większość w ra- 
dach miejskich, W ostatniej chwili rząd 
przyszedł do przekonania, iż odroczenie 
wyborów mogłoby wywołać nowe za- 
mieszki rewolucyjne j jeszcze bardziej 
poderwać zaufanie do monarchii. 


Samobójstwo dyrek- 
tora banku w Pradze. 


Praga, 8 marca. 
(Telegram własny) 

Wczoraj o l-ej po południu dyrektor 
Banku Krajowego Franz Zejthauer w ce 
lu samobójczym wyskoczył z 4-go pię- 

tra. Zeithauer poniósł natychmiast 
śmierć. 

Jako powód tego rozpaczliwego kro- 
ku ma być depresja duchowa. Zeithauer 


stracił ostatnio brata i nie mógł przebo-| 


Praga, 8. marca. 

(Telegram własny), 
Parlament był dziś widownią burz 

wych zajść, 
Podczas dyskusji nad wnioskiem o 
wydanie sądowi b. gen, Gajdy doszło do 
ostrej wymiany zdań pomiędzy posłami. 
W pewnej chwili poczęły padać z ław po 
selskich obraźliwe okrzyki pod adresem 
ministra spraw zagranicznych Benesza. 
Również b. gen. Gajda ostro występo 
wał przeciwko Beneszowi, zarzucając 
mu iż stoi na czele kampanji prowadzo- 
nej przeciwko narodowym socjalistom. 


Przedłużenie nauki 
o jeden rok 


w szkolafi powszechnych 
w Niemczech. 


Berlin, 8 marca. 
(Telegram własny) 


Ministerstwo oświaty wydało zarzą- łował zatrzymać owego osobnika, so- mi 


dzenie o wprowadzeniu dodatkowego 
nauczania w szkołach powszechnych. 

Nauczanie w szkołach powszechnych 
zostaje przedłużone do 9 lat. niema jed- 
nak charakteru obowiazkowego. 

Zarządzenie to ma na celu walkę z 
bezrobociem wśród młodocianych ro- 
botników. 


Wielkie mrozy 
w Szwecji 


Stokholm, 8 marca. | 

Od kilku dni panują w całej Szwecji | 

silne mrozy. Na północy zanotowano 

wczoraj 30 do 40 stopni mrozu, W miej- 

scowości Azels mróz dochodził do 53 
stopni, 


Snowden chory. 


„Londyn, 8 marca. 
(Telegram własnv). 
Kanclerz skarbu Snowden zachoro- 
wał. Stan zdrowia jego jest bardzo powa 
Żny. Wczorajszą noc spędził Snowden 
bardzo źle. Do łoża jego zawezwano 
trzech wybitnych lekarzy. 


La 
li- 


i 


—— 
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1 Nieudane demonstracje w Warszawie. 


Sochód komunistyczny zlikwidomany przez 
policie.--Bomby łzaniące i strumień zimnej 


wody zmusiły akademików do rozejścia sie. 


i Warszawa, 8 marca. 

Wczoraj około g. 12 ul. Bagno w kie- 
runku Wielkiej podążał pochód komunis 
tyczny, złożony z około 200 osób, Na 
czele pochodu niesiono na laskąch czer- 
wony sztandar, 

Przy zbiegu uł. Wielkiej jeden z u- 
czestników pochodu wybił łaską szybę 
w tramwaju. Ponieważ tramwaj nie za- 
trzymał się, przechodzący. wówczas 
19-letni Antoni Balcerek (Czerniąkow- 
ska 139) usiłował przytrzymać -sprawcę 

bicia szyby. Na krzyk jego nadbiegło 
kilku komunistów, którzy powalili mło- 


niści rozbiegli się. Policja zdołała jednak 
przytrzymać 4 napastników i odprowa- 
dzić ich do komisarjatu., Ofiara zemsty 
komunistów, Balcerek, przewieziony zo- 
stał do ambulatorjum pogotowia, gdzie 
lekarz stwierdził trzy rany tłuczone 
głowy i potłuczenie karku. 


Warszawa, 8 marca. 


Na wczoraj zapowiedziany był wiec, 
ogólny akademicki na dziedzińcu uniwer, skutku, 


syteckłm celem zaprotestowania prze- 
ciwko odraczaniu walnego zebrania 


bram uniwersyteckich. Mimo to wczoraj 
przed południem zaczęli się gromadzić 
studenci przed wejściami do uczelni. 

Około godz. 1-ei zebrał się tłum młe 
dzieży liczący 1000 osób. Ruch pieszy i 
kołowy wstrzymano na linji od ulicy 
Królewskiej do Traugutta. 

Komenda policji zawiadomiona o zbie. 
raniu się młodzieży zmobilizowała od- 
dział policji pieszej i konnej. Ponieważ 
„wezwanie do rozejścia się nie odnosło 
przeto puszczono na młodzież 
strumienie złmnej wody. Gdy to jednak 
nie pomogło, policja puściła kiika bomb 


dzieńca na chodnik i zaczęli go bić pał. członków Bratniej Pomocy. Rektor unie jłzawiących, które zmusiły tłum do ro- 
kami i laskami, W kilka minut później 
nadjechał oddział: policji z-8 komisarja- 
tu, oraz rezerwa konna co widząc komu 


e ar E Y 


PRA 
r 


(Telegram własny). * 


osko-irancuskiej 


wersytetu Michałowicz nie udzielił ze- 
zwolenia na odbycie wiecu, zarządzając 
jednocześnie zamknięcie na wczoraj 


jo w Par 


albowiem usankcjonować ma porozumie 


Z kół. wojskowych donoszą, iż flota |nie obu państw w Sprawie redukcji zbro 
francuska w najbliższym czasie odwie- | jeń. 


dzi jeden z portów włoskich. Wizyta ta 


ałv na granicy sowiecko-zsiońskiej 


Emisarjusz bolszewicki lstóry chci 
przełcraeczyć groæomice zabit 


Sir 


Tallin, 8 marca. 
(Polska Agencia Telegr.hczna) 

Dziś rano w pobliżu posterunku gra- 
nicznego Dołgala Niwa jakiś osobnik 
usiłował 
sowieckie. CHU 

W chwili, gdy strażnik estoński usi- 


wiecka straż graniczna dała ognia. Straż 
nik estoński został ranny, mimo to od: | 
dał kilka strzałów w stronę straży so- 


Krążą również pogłoski, iż KRÓL 


dut 

wieckiej. e $ 
W czasie wymiany strzałów zabity 

został ów osobnik, którego straż sowiec= 


| ka porwała i przewlozła ua swoje tery- 
przedostać się na terytorjum | torium. 


- Przypuszczałą, iż chodzi tu o emisar- 
jusza bolszewickiego, który w porozu- 
eniu z sowiecką strażą miał przekro- 
czyć granicę. l i 
Całe zajście miało miejsce na tery- 
torjum Estonii. 


'Nowe demonstracje niemieckie 


przeciw granicy sórmośląęstciej. 


Berlin, 8 marca. 
W 10-tą rocznicę plebiscytu na Gór- 
nym Śląsku odbył się w Norymberdze 
manifestacyjny pochód, w którym wzięli 
udział przedstawiciele rządu i Reichs- 


ry. 
Przemówienie wygłosili: nadradca 
dr, Urbanek i prezydent miasta dr. Lup- 


Ipe. Dr. Urbanek nawoływał niemców, 


aby byli w pogotowiu, by mogli w decy- 
dującej chwili poprzeć żądanie rewizji 
traktatów pokojowych. Zgromadzenie 
przyjęło uchwałę protestacyjną przeciw 
wykreślonym granicom na Górnym Ślą- 
sku pomiędzy Polską a Niemcami. 


Zderzenie dwuch stafków na Dunaju 


230 osób 

Budapeszt, 8 marca. `. 
(Telegram własny) i 

W pobliżu wyspy Ada Kalch na Du- 

naju zderzyły się dwa statki er- 

skie, Wskutek panującej mgły statek 


„Zagrzeb“: najechał na statek „Frauchez 


uutomeęło 
DTAY Skutki zderzenia były kata- 
strołalne, CRA 
- Statek „Fraucher d'Esperay" został 
uszkodzony, Woda zalała natychmiast 
kabiny drugiej klasy, Nikt z pasażerów 
tej klasy nie zdo'ał się uratować, Ogółem 
utonelo około 20 osób. t ? 


zejścia się. Policja broni nie użyła į do 
żadnego wypadku z ludźmi nie doszło. 


no źhkwidowaniu sporu morskiego 


Paryż, 8 marca. _ posiada kolosalne znaczenie polityczne, WŁOSKI EMANUEL ZŁOŻY WIZY- 


TĘ W PARYŻU, A PREZYDENT FRAN 
CJI W RZYMIE. 

Pisma dzisiejsze twierdzą, iż jest 
jeszcze zawcześnie mówić o wzajem- 
nych wizytach głów obu państw, gdyż 
nie wszystkie sporne kwestje zostały 
już usunięte, Do taklej manifestacji przy 
jaźni włosko - francuskiej musi być naj- 
pierw przygotowany odpowiedni grunt. 

Nie da sle jednak zaprzeczyć, iż już 
wlele zrobiono w celu poprawy Stosun- 
ków włosko - francuskich i że niebawem 
nastąpi chwila, kiedy będzie można 
szczerze | otwarcie rzucić się w ra- 
miona, 
ELEA SNI OR EETA 


Tezesienie ziemi 


w Salomifzac(i. 


Saloniki, 8 marca. 

Wczoraj o godz. 2 min. 15 odczuto 
w Salonikach silne trzęsienie ziemi, któ 
re trwało 12 sekund. Wśród ludności za 
panowała wielka panika. Większość 
mieszkańców nie chce powracać do do- 
mu w obawie nowej katastrofy. Narazie 
nie wiadomo, czy są ofiary w ludziach. 
Gwałtowne wstrzasy odczuto również 
,w Dramie, Comothniz. gdzie ludność 
obozuje na otwartem polu. 


Lotnicy polscy 
przybyli cio Gnilina. 


Tallin, 8 marca. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

W godzinach wieczorowych przybył 
tu pilot Szulczewski i mir. Długoszow= 
ski. Przybyłych witali na lotnisku poseł 
Rzeczypospolitej Libicki, b. m'nister 
wojny i prezes Ligi Powietrznej Keester, 
wice-mnister komunikacji Jurgensan, 
„szef sztabu gen. Torwand, pulk. Laurits 
visinni 


str 2 


Kongres pracowni- 
ków umysłowych. 


Warszawa, 8 marca. 
(Polska Agencja Ieleurat'czna) 

Dziś w Warszawie rozpoczął dwu- 
dniowe obrady doroczny kongres central 
nej organizacji związków zaw. pracowni 
ków umysłowych. Na kongres przybyło 
około 100 delegatów z Łodzi, Krakowa, 
Lwowa, Poznania, Lublina i t, d. Pierw- 
szy dzień kongresu wypełniły 
p. Stefana Gackiego p. t. „Zadania zw. 
zawodowych w obecnym stanie orzani- 


zacyjnym* i p. Włodzimierza Szczepań- ' statek znajdował się już kilkaset kilome: d 
„Reforma ubezpieczeń społecz- trów od brzegu wśród uwięziorych wy zapasy 


skiego: 
nych w świetle rozporządzenia Prezyden 
ta Rzplitej*. Kongres wysłuchał nastęn- 
nie sprawozdania 
za rok ubiegły. Dalszy ciąg obrad odbę- 
dzie się w dniu jutrzejszyni. 


Kongres Sowietów. 


f Moskwa, 8 marca. 

Wczoraj rozpoczął się 6-ty kongres 
Sowietów. 

Sprawozdanie w imieniu rządu wy- 
głosił Mołotow. Kongres wysłuchał po-, 
zatem sprawozdania komisarza rolnic: 
twa w sprawie cen i organizacji rolnic-, 
twa. 
grerwapry 


Knut Hamsun wyleżdża 


„ktej 


Kom. wykonawczezo się panami sytuacji na statku. 


Areszśamci zra 
a Eilciercpw, 


Londyn, 8 marca. 
(Telegram własny). 
Donoszą z Buenos Alres o niezwy- 
rewolcie więźniów na jednym z 
okrętów. 
Statek pasażerski, na którym znaido 


referaty wąło się 480 pasażerów wiózł miedzy dem ze s 


resztanci miell 
Gdy 


innymi 60 aresztantów. A 


być przewiezieni na jedną z wySp. 


buchla rewolta. Obezwładnili oni dozor- 
ców I zabrali im broń, a wkrótce stali 


g'i publi > 1es1 


Rewolta więźniów na statku.| pz 


[DEPCZE UM upili sie 


Wezwano na pomoc załogę statku. 
Rozpoczęła się walka, która zakończyła 
się zwycięstwem aresztantów. 

Wśród aa ake wybuchła niesty- 
chana panika. Wszyscy zabarykadowali 
się w kabinach w obawie przed napa- 
trony uwolnionych bandytów. 
Przywódca zrewoltowanych aresztaft- 
tów polecił jednak tylko otworzyć skła- 
y żywnościowe, Aresztanci zrabowalł 
wina i liklerów, poczem upili się. 
Statek tymczasem powrócił do Buenos 
Aires. Pilanych aresztantów odstawio- 
no z powrotem do więzienia. 


Bydgoszcz zaurożony powodzią. 


Z wielu mie'scowości 


Bydeoszcz, 8 marca. 

Stan wody na Wiśle pod Brdy uj- 
ścierm wzrósł do 7,55 metrów. 

Wczoraj nastrpił wylew wody z Wi: 
sły do Brdy. Niebezpieczeństwo zalania , 
miejscowości nadbrzeżnych istnieje w; 
dalszym ciązu i z polecenia władz ewa: 
kuowano mieszkańców niektórych wsi. 


COEUNT YETU E SLAD SERIE PRZE AW ZCZKA DE IRT LETO OCZY 


do kra'ów poludniowyc 


Pragnie navisać książkę o ludziach, żyjących w krainie słońca 


Jeden z najznakomitszych pisarzy 
świata, Knut Hamsun, obchodził w bie- 
żącym tygodniu 72 rocznicę swych uro- 
dzin. I w tym dniu, po raz pierwszy odl 
dwuch lat wielki 
* podwoje dla ludzi, którzy przybyli, by 
mu złożyć życzenia. Albowiem od dwuch 
lat Hamsun zamkną? się zupełnie w, 
swym domu w pobliżu Oslo, Nie przyj- 
mował absolutnie nikogo. Nikomu nie 
opowiadał o swych zamierzeniach ani, 
pracach, Wszyscy znajomi, wszyscy 
dziennikarze, którzy przybywali do nie- 
go w odwiedziny, przyjmowani byli przez 
żonę pisarza, i 

Knuta Hamsuna nikt nie widział. 

Dlaczego? Czy tworzył jakieś nowe, 
nieśmiertelne dzieło? Czy był chory? , 
Odpowiedź na to pytanie, absorbujące 
wszystkich w Sztokholmie i Oslo dał 
doniero przed kilkunastu dniami serdecz! 
ny przyjaciel pisarza, znany szwedzki 
malarz Irestrem, stwierdził. że 

Hamsunowi obrzydli ludzie, 


pisarz otworzył swe -Pisał przez dwa lata wiele. 


m | że ezypondnałi mi ciągle, że jestem 


raz pierwszy ukazal się tym wszystkim, 
którzy pragnęli go widzieć i z nim roz- 
mawiać, 

Tak, istotnie, znudzili mu się ludzie. 
Co? — to 
pozostaje tajemnicą, Ale już niebawem 
odeśle on do swego wydawcy rękoris 
nowej powieści. Będzie to powieść zupeł- 
nie inna, aniżeli jego dotychczasowe. 
Omawiać będzie inne zupełnie tematy i 
inne zagadnienia, 

Więcej Hamsum nic powiedzieć nie 
chciał, Na zapytanie dziennikarzy, dla- 
czego znudzili mu się ludzie, odparł po-| 


prostu: | 
stary. A ja nigdy nie spoglądam do swej 
metfyki urodzenia. Razina rok: przypo-| 
mina mi o mym wieku moja żona. Ale 
ja tego więku nie czuję... i 

Czy jednak ten okres się skończy? 
Narazie tak. Hamsun wyjedzie obecnie 
w podróż, Gdy skończy swę dzieło. nad 
którem pracował przez dwa lata, zamie- 


Nie chce nikogo widzieć, by oddalić się rza pojechać na południe Europy. Zmę- 


nieco od szarej monotonnej codziennoś-, 


ci. A gdy się uspokoi, wówczas dopiero 
powróci do życia. i 
Oświadczenie to przyjęte zostało. z 
niedowierzającym uśmiechem. Lecz oto 
w dniu swych urodzin szeroko otwarły 
się podwoje willi Hamsuna i pisarz po 


czyły go śniegi I surowy klimat jego oj- 
czyzny. Pragnie on słońca, które jest 
zwiastunem powieści, 

— A gdy powrócę, nastęnna moja po- 
wieść będzie orowieścią o ludziach. ży- 
jących w krainłe słońca — skończył 
Hamsun swą rozmowę. St. 


| 


„Smiom listopadowy" 
Druga łódzka wystawa Instytutu propa- 


gandy 


sztuki 


ewakuowano ludność. 


Pod Nieszawą utworzył się wielki 
zator lodowy, który ciągnie się aż do 
Cheimna. 


Bydgoszcz I okolice są zagrożone po- | stali na wyrób brykli. 


wodzią. 
Wylew Wisly 
pod Annopolem. 
Lublin, 8 marca. 

(Polska ‘Agencia Telezraficzna) 
Na;Wiśle koło mostu pod Annopolem 
w pow. fanowskim utworzył się ogrom- 
ny 6 kim. zator lodowy, który wobec 
ciącłego podnoszenia się stanu woćy po- 
ważnie zagraża mostowi, Sytuację zna- 
cznie pogarsza powrót mrozów, WSKu- 
tek których Wisla w pow. puławskim I 
garwolińskim jeszcze nie ruszyła. Wy- 
niklem tej sytuacji muslał być wylew, 
który nestepił wczoraj powyżej Anno- 


pola. Wsie Janiszów i Zabełec zostały ! 


zalane wodą. Ludność obu wiosek zo- 
stała zawczasu ewakuowana wraz z do- 
bytkiem. Nad catością sytuącii czuwają 
władze bezpl?czeństwa, kierując akcj 
przeciwpowodziową. i 


Dr. med. 
ME 


(LEhoroby wównętrzne l Ailergiczne. 
(SIM, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
UW. 6-10 Sierpnia 22 oiir 


I piętro 

Te. 164-21, — Przyłmue w dni powszednie 

od godziny t-e! do7-ei, — w niedziele i święta 
od godz. 11-ejdo lej 


BE 3BCIVGUBOSDJODE" 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


tsch (który swe malarstwo ostatnio mo- 


cno „odświeżył*), Sichulski i inni.. U 
drugiego bieguna grupują się moderni- 
ści—radykałowie, jak Marjan Jerzy Ma 
licki ze swemi ciekawemi kompozycja- 
mi barwnemi. Witkowski ze swemi mo- 


Z krótkiego wstępu do katologu obe-!250. Nie wolno nam narzekać na to cno przypadkowemi pomysłami i zby- 


cnej wystawy w galerji sztuki dowiadu- 
jemy się, że „Salon listopadowy*, otwar 
ty w Warszawie w dniu 29-go listopada 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, „był 
udziałem Instytu.u propagandy sztuki w 
akcji uczczenia setnej rocznicy powsta- 
nia listopadowego, stanowiąc na tle wy- 
Staw retrospektywnych przegląd dzieł 
współczesnej sztuki polskiej, wykona- 
nych w okresie ostatnich trzech lat“, 
„Salon listopadowy“ był zatem wy* 
stawą plastyki jedyną w swojm rodzaju. 
Był wielką rewją polskich artystów pla- 
styków w dzień setnego święta „Nocy 
listopadowej". Równocześnie z otwar- 
ciem wysiawy w kamienicy Baryczków 
odbywała się w innem miejscu Warsza- 
wy inna rewia — rewia sił zbrojnych 
Polski. Wielką defiladę żolnierzy odbie- 
ral generał, Wielką defiladę malarzy ode 
brał sam Prezydent. Sztuka w Polsce 
nie jest zatem tak bardzo niedoceniana 
przez państwo, jakby się zdawało. 
Salon listopadowy zawędrował do 
nas dopiero w lutym, Przez te kilka mie- 
sięcy ubyło z wielklego pokazu warsza- 
wskiego stokilkadziesiąt płócien: kata- 
log łódzki liczy tylko 107 obrazów, pod- 
czas gdy w Warszawie było ich ponad 


„strzowskie akwarele), Czajkowski, Pau- 


zmniejszenie liczby ekspona.ów. Prze- 
dewszystkiem nie moglibyśmy komple- 
tnego salonu warszawskiego godnie 
przyjąć, gdyż nasz pawilon w parku 
Sienkiewicza jest na to za mały, poza- 
tem to, co nam Instytut prezentuje, jest 
tak bardzo cenne, przewyższa o tyle 
wszystkie wystawy i pokazy jakie do- 
tychczas oglądaliśmy w Łodzi, że może 


|niejeden z mniej „otrzaskanych* z ma- 


larstwem widzów po pierwszej wizycie 
w galerii wróci do domu mocno oszoło- 
miony. 


W „Salonie listopadowym“ niema 
prac słabych ani złych, jest za to tak 
wielka rozpiętość w traktowaniu sztuki 
malarskiej, jest taka rozległa skala pod 
względem techniki j ujęcia prac, że sa- 
lon jest doprawdy wielkim przegladem 


+ współczesnego malarstwa; współcze- 


snego od czystego impresjonizmu, któ- 
ry jest już przeszłością, do skrajnego 
modernizmu, który nie wiadomo, czy bę- 
dzie przyszłością. 


Do malarzy dawniejszych należą 
Welsa, (piękny, prawdziwie weissow- 
ski akt) Kamocki, Kędzierski (dwie mi- 


tnia elegancją, wreszcie Strzemiński — 


malujący raczej mózgiem, niż pędzlem. | 


Ta pierwsza grupa starszych jest 
dość odosobniona; większość pozosta- 
łych prac, to dzieła malarzy ciążących 
raczej ku „lewicy“. Do tych zaliczyć 
należy przedewszystkiem  Winklera i 
Czyżewskiego, sztandarowych formi- 
stów, Malickiego Adama, będącego mo- 
cho pod wpływem najmłodszego Pary- 
ża, Millera (jedynego łodzianina w ca- 
łym salonie), który coraz bardziej skła- 


| nia się ku malarstwu irracjonalnemu, 


i operuje barwą jako środkiem ekspresii, 
Kramsztyka (ciekawy krajobraz), Mal- 
czewskiego - Rafała, dobywające że 
swych twardych brył miękkich efektów 

poetyckich w „Październiku*, Lama, 
którego znamy w Łodzi i cenimy już 
od dawna, Pękalskiego (b. ciekawe w 
kolorze studjum) i wielu, wielu innych. 


Na uboczu wspomnieć należy o wil- 
nianach: Kazimierzu Kwiatkowskim i 
Ludomtrze Śledzińskim. Pseudoklasy - 
cyzm tych malarzy nastręcza bardzo 
wiele refleksji na tema: dróg współcze- 
snego malarstwa, współczesnej sztuxi i 
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RADIO Ledniczanka 


Kącik dla pań. 


Logika mody kobiece). 


Mimo pozornego kaprysu moda po- 
siada w sobie zawsze pewną dozę logiki 
i jest wynikiem istotnych potrzeb chwili. 
Ujawniło się to przy okazji zmiany mody 
w zakresie gorsetów damskich, zmiany, 

rzyjętej bezapelacyjnie przez wszyst. 
kie cywilizowane kobiety świata. f 

Jak wiadomo, panie wtłaczały swoje 
delikatne ciała w formy z Maj ma- 
terjału, usztywnionego przez niezliczoną 
ilość fiszbinów. Ponieważ jednak fiszbie 
ny były bardzo drogie, fabrykanci gorse 
tów zaczęli używać stalowych brykli. 

W roku 1917 przewodniczący komisji 
przemysłu wojennego w Stanach Zjed- 
noczonych obliczył, że wytwórnie gorse 
tów zużytkowują rocznie 29.000 tonn 
Przerażony pot- 

wornością tych cyfr, przewodniczący ko 
misii przemysłu wojennego  zatelzfono- 
wał do pani Roosevelt, óski prez*den- 
ta Stanów. znanej elegantki, nadającej 
ton wyższemu towarzystwu Ameryki. 

Na zapytanie przewodniczącego czy 
pani Rooseveit uważa gorset za uten. 
l syljum niezbędne dla kobiety, otrzymał 
odpowiedź przeczącą. — Przeciwnie, od» 
rzekła dama, obecnemu gorsetowi zarzu 
| caja nawet wybitną niehygieniczność. 

Tego tylko trzeba bvło panu prze- 
wodniczącemu komisji. Natychmiast wy- 
dał zakaz używania stali do wyrobu gor 
' setów i równocześnie zakazał dostarcza 
ni» stali fabrykoni gorselow 

Ponieważ jednak wsze'ki zakaz pobu 
dzą tylko wynalazczość ludzka, fabry- 
kanci, wpadli na nową myśl fabrykowa- 
nia elastycznego para, tac  zwanesśo 
„corset souple' który iest bez porówna 
nia zdrowszy i milszy w noszeniu, nie 
krępuje ruchów, a dobrze wykonany. na 
wet nie przeszkadza w używaniu spor- 
t w, 


POLAK |= 


~ Wytuch miny 


w korolmi. 


Akwizgran, 8 marca. 
(Telegram wlasny). 

W kopalni „Abteui“ miała dziś miej- 
sce katastrofa. Po wyb: uu miny górni- 
cy przystąpili do zwożenia »»gla. W o- 
tworze po minie pozostało jednakże tro 
che materjału wybuchowego. który eks 
plodował w cząsie pracy górników. 
Dwuch górników zostało zabitych na 
miejscu a 5 z nich w stanie beznadziej- 
nym odwieziońo do szpitala. 


cia, Czy dziś, w epoce trzeźwości i tem- 
pa, nie jesteśmy bliżsi klasycyzmu niż 
byli nasi przodkowie? Czy dzisiejsza 
rzeczowość nie jest pod względem ior- 
malnym równoznaczna z klasycznością? 
[nne są nurty tych dwuch już nie kiorun 
ków a Światopoglądów prawie, aie jc 
wyraz jest bardzo pokrewny. 

Wspomnieć jeszcze należy o bardza 
naturalistycznym, lecz technicznie mie 
strzowskim portrecie Ign. Daszyński:* 
go pędzla Henryka Grombeckiego już 
choc ażby z tego tytułu, że stanowi on 
jeden z „gwożździ* wystawy, ^ płótnach 
dwuch braci Se!denbeutlów, malow'a* 
nych z wielką kulturą į z wielką elegan- 
cją, o dwuch pracach Borowskiego, 
znów takich samych jak Zak, o tempe- 
rze Borucińskiego,* również u.rzymanej 
w manierze neoklasycznej: wspomnicć- 
by należało o wszystkich bez wyjątku 
obrazach į o wszystkich jch twórcach, 
bowiem nie ma na wystawie — jak to 
już z góry podkreśliliśmy — ani jednej 
pracy słabej ani nieciekawej. Jeżelj tu- 
taj opuściliśmy b. wielu malarzy, to dzie 
je się to tylko dla tego, że prace wylicza 
ne utkwiły nam mocniej, często przez 
|przypadek, w pamięci. 


Takiej wysiawy jak obecna jeszcze 
w Łodzi nie było. Takiej bogatej į nic- 
zwykle interesującej. Jeżelj i ta wysza- 
wa będzje mało odwiedzana — to Łódź 
wyda sama o sobie opinię, że jest ÓW , 


„nawet naszego „najbardziej modern“ ży „doprawdy złem miastem. 
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am  Uł/iebubiik 1931 


=" a zo az Ą 3 Wszystkim, OPO ostatnią posługę drogim nam zwłokom 


B. P. 


AKAHANA 


Franciszki Rz. 


(A. KRO OSKAR 


Dziś 

Jutro 40 Męczenników a w szczególności p. p dyrektorom Arletowi i Richierowi, panom Meiznerowi i Kandwiszerowi oraz perso- 
Wschód słońca 6.09 nelowi skłądają serdeczne podziękowanie 

£achód stońca 5,27 


Wschód księżyca (0,00 


żona i dzieci 


Poniedziałek Zachód księżyca ` 8.13 
Dłygość dnia 9 46 
Przybyło dnia 3.23 


Rejestracja rolników 


na myjazd do Niemiec. 

Jak się dowiadujemy, onegdaj otrzy- 
mał urząd wojewódzki zarządzenie mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. by na- 
tychm'ast przystąpić do rejestracji ro- 
botników, którzy chącą wyjechać w ro- 


Herszt szajki bandyckiej 
właścicielem kamienicy i piwiarni w Łodzi. 
Policja ujęła trzech groźnych bandytów. 
i n ci em w i oświadczył Ż 
ku bay ma roboty rolne do ba bie: | doniesiono zuchwały napadzie ban. umieści męża w jednym ze szpitali | kobiecie, eli mu w tej chvili nie od- 


W okólniku zaznaczono, że w roku bie- | dyckim w domu przy ul, Now iń- łódzkich i zapewniła mu tam stałą opie da pieniędzy, to wymorduje jej pięcioro 


żącym zapotrzebowanie tych robotni- | Siue'2p na wspólwłaścicieli tej kamieni. k lekarską ` dzieci í ją samą poioży trupem, 


Apada mniejsze, niż w latach WB cy małżonków Kellter, którzy wraz z Kellerowa całemi dniami przesiady- Kellerowa nie przechowywała w do 
Poe pięciorgiem dzieci zajmują mieszkanie wała przy łożu chorego i dopiero wia- | mu gotówki, wobec czego drżącym glo- 
Dodatkowa komisja na parterze, czorem powracała do domu. sem oznajmiła bandycie, że nic niema, 


Opryszek zamknął na klucz drzwi wej- 
ściowe i począł szperać po szufladach 

— JEŻELI SIĘ OKAŻE, ŻEŚ SKŁA- 
MAŁA — RZEKŁ — TO CIĘ ZABIJĘ, 
A JEŻELI DOPRAWDY NIE MASZ 
PIENIĘDZY, TO CI WŁOS Z GŁOWY 
NIE SPADNIE, 

Opryszek po kilkunastominutowej re 


Przed paru miesiącami Keller poważ | . W ub, poniedziałek około g. 9-ej 

poborowa. nie a zy ASO PE Jogo: wieczorem, w eco minut pe i 
) pochionę użo pien y. Kellerowa, przyjściu do mi ania, do drzwi wej- 

b w czwartek dmim KU czy uł Pio. | Ale mogąc wybrnąć z trudności finanso- | ściowych ktoś energicznie zapukał, 

eaa Zoćci h, została zmuszona do: sprzedaży Pani Kellerowa uchyliła drzwi. Do 


iej i Al. Kościuszki 21 — do- WYCH, a 2 ja u 
do» kinia poborowe, dla poboro- , SZŚci kamienicy, „|pokoju wtargnął jakiś drab z rerolwe- 


wych rocznika 1908 i starszych, którzy | uuu 


nie mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej i przed komisją do- 
tychczas mie stawali. 

Poborowi wspomnianej kategorji, za” 
mieszkali na terenie powiatu, winni się 
stawić do siedziby P.K.U. Łódź-powat, 
przy ul. Piotrkowskiej 187, zaś poboro- 


Czy lekarz może odpowiadać 


za wvupygbaacielłc Z przeci 12 lat 2 


Wśród szeregu procesów przeciwko 
lekarzom, jakie w ostatnich dniach noto- 


wizji doszedł do wniosku, że Kellerowa 
powiedziała prawdę, Nie tknął on żad- 
nych iotów i opuścił mieszkanie. 
Na odchodnem ukłonił się z przesadną 
elegancją właścicielce mieszkania i 


rzekł: 
— BARDZO PANIĄ PRZEPRA- 


mu długiego żywota i dlatego zaniechał 
właściwego zabiegu. Skarżąca nie wska 


wi, zamieszkali na terenie Łodzi—w sie- 
dzibie P.K.U., Al. Kościuszki 21. 


Renta dla ociemnia- 


wano, do bardzo niesamowitych należy zuje jednak na bardzo ważną w tej spra 
sprawa, wytoczona doktorowi R. o wy-, wie opinię biegłych i roszczenia jej wy- 
padek, który miał miejsce przed .12- laty. toczone po tak znacznym upływie cza- 


SZAM ZA MOJĄ WIZYTĘ, MNIE SIĘ 
SA CAŁY INTERES TEŻ NIE OPŁA- 
Ł, 


tych inwalidów. 


Jak nas informuje urząd wojewódzki 
w Łodzi opracowana została w minister 


roku budżetowym 1931-32. ` Tabelą ta 


je 


przewiduje następujące renty wraz z do' 
datkami dla inwalidów ociemniałych: In 
walida ociemniały, zaliczony do kate- 
gorii 10-ej (100 pr. niezdolności do pracy 
awaler, otrzymywać będzie 230  zło- 
tych renty wraz z dodatkiem, żonaty 
bezdzietny lub z jednym dzieckiem—270 
złotych, żonaty z dwojgiem i z trojgiem 
dziećmi, złotych 295, żonaty z czwor- 
giem lub więcej dzieci — 320 złotych. 

Inwalida ociemniały zaliczony do 
9.ej kategorji 96 do 96 proc.  inwalidz- 
twa) kawaler, otrzymywać będzie 176 
złotych renty wraz z dodatkiem, żonaty | 
bezdzietny lub z jednym dzieckiem — 
212 złotych, żonaty z dwojgiem i z trój- 
giem dzieci — 234.50 złotych żonaty z 
WORSE lub więcej dzieci — 257 zło- 
tych. 

Do tych ostatnich rent nie wliczony 
fest dodatek na przewodnika, Inwalidzi, 
którym dodatek ten przysługuje otrzy- 
mywać będą ponadto 15 złotych miesie- 
cznie. (p). 


Pociągi dla drobnicy. 


Kierownictwo węzła łódzkiego otrzy- 
mało wiadomość o powiększeniu ilości 
specialnych pociągów dla przewozu 
drobnicy do liczby 17. j 

Specjalne te: pociągi cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem i mają duże znacze- 
nie w obrocie drobnica. (b 


— me o oaa o 


Zniżka cen 

mw sfFładach apteczrych. 
Jak się dowiaduiemy, rada drogi- 
stowska, reprezentująca interesy właś- 
cicieli detalicznych składów materiałów 
aptecznych, zawiadomiła departament 
służby zdrowia o zniżce detalicznych 
cen w składach aptecznych, a mianow!- 
cie: 1) artykułów pierwszej potrzeby, 
objętych cennikiem wytycznym rady 
drogistowskiej od 5 do 30 proc., 2) goto- 
wych środków leczniczych, odżyw- 
czych i higienicznych od 10 do 15 proc.. 
i 3) w dziale przemysłu perfumeryjno- 
mydlarskiego niektórych gatunków my: 
det toaletowych, środków do prania 


od 10 do 25 proe: (p) 


stwie skarbu tabela rent inwalidzkich w" 


Skarżącą jest robotnica z Żyrardo-| 
wa, Marja Brzezińska, 
ona krajowi nowego obywatela. Nowo-- 
rodek przyszedł na świat, w stanie wą- 
dymi :z pewnym defektem PEEL LAGE? 
ki. Defekt.ten po. upływie lat; pre 


przeszedł ly 
w niętsuwalną wadę i: dziś chlopiec nie, Repodczas swe Aka: 


może ręką tą władać. W rodzinie: robot- | 


'niczej, defekt ręki chłopczyka ma: spe- oględności 
'cjalne znaczenie, dziecko bowiem uzna- skarga powódki specialnie go zabolała. 
'ne już jest na całe życie za nieudolne Lekarz z mnóstwa 


do pracy zarobkowej. RY 


Brzezińska, składając skargę do wy*: 


działu XI cywilnego sądu okręgowego, ` 
domaga się zasądzenie od lekarza nie- | 
wielkiej sumy 2.400 zł.. motywując, że 
dr. R. był obecny przy porodzie dziecka 
widział, że dziecko miało rączkę niepra- , 
widłową, lecz jakoby z powodu wątłe- 
go wyglądu niemowlęcia nie rokował 


W szponach handlarzy żywym towarem 


zmalazłiea się pocdsięresn 
sun iapcłcu dziewczy ma 


'aby siostra jego wyjechała do Argenty- 


W Wieluniu zamieszkują od. szeregu 
lat małżonkowie Tempelhof, ' którzy 
mieli na utrzymaniu osieroconą brata- 
nicę pani Tempelhofej, z domu Brem- 
berg, Manię Bremberżankę. j 

Brat młodej dziewczyny, liczącej 21 
lat, przebywał od dłuższego czasu w 
Argentynie. W roku ubiegłym przybył 
do Wielunia jakiś młody człowiek z. Ar- 
gentyny, który zgłosił się do, Tempelho- 
fów. gdzie podał się za Motkę Giołom- 
bera, przedstawił fotografię przebywają 
cego w Argentynie Bremberga I wpła- 
cił dla Mani Bremberg 150 dolarów, za- 
znaczając, iż życzeniem jej brata jest, 


Tragiczny wypadek w, magii 


siępnie odw 


W dniu onegdajszym, w godzinach 
wieczorowych, w magii, przy ul. Fran- 
ciszkańskiej 81, wydarzył się straszny 
wypadek, ofiarą którego padł 14-letni 
Sękowski Henryk. i H) 

Sękowski, zamieszkały w tymże :do- 
mu, zeszedł z matką do magli, aby po- 
móc jej przy maglowaniu bielizny. — 
W pewnej chwili, gdy matka zaczęła po- 


itp. ruszać korbą, chłopiec zaczął intereso-|nie bzznadz 
Weg. 


wać się obrotem wałka, a gdy się na- 


W r. 1919 dała| 


| „AWsobronie pozwanego lekarza,wys 


su mają słabe szanse wygrania. 

Jako świadka Brzezińska podaje jed- 
ną osobę, t.j. akuszerkę, która wraz z 
dr, R. była przy porodzie. 


Kellerowa wkrótce zaalarmowała są 
siadów, którzy pobiegli do najbliższego 
 komisarjatu policyjnego, Policji udało 
!się tylko ustalić, iż zuchwałego napadu 

dókonali trzej młodzi mężczyźni. Dwaj 
z pośród nich stali na czatach, jeden 
przed bramą, a drugi na schodach, trzes= 
ci zaś wtargnął do wnętrza mieszkania, 

Wczoraj wydziałowi śledczemu ude- 

ło się ująć bandytów w jednej ze spe- 
lunek bałuckich. 4 
Okazali się nimi: Teofil Szymczak 
(Miynarska 39), właścicie! domu i piwiar 
ini, Teofil Roślak, mieszkaniec wsi po- 
bra (pow. brzeziński) i Stanisław Pie. 
szczanowicz (Nowo-Odkryta 3). 

Msterjem szapki był Szymczak, uwa 
(żany w dzielnicy bałyckiej za bardzo za 
możnego człowieka, Jak się okazało, nie 

tarczały mu dochody osiągnięte z ka 
mienicy i piwiarni, wobec czego zorgani 
zował bandę, do której przedewszyst. 
kiem wciągnął Roślaka i Pieszczonowi 
cza, pozostających od dłuższego czasu 

ez żadnej pracy. 

Trójka ta planowała szereg napadów 
banqyckich i po pierwszym nieudanym 
występie w mieszkaniu Kellerów, szyko 
wała się już do następnych wypraw. 

Banyci przesłuchani w wydziale śled 
czym przyznali się do winy, Kellerowa 
poznała w jednym z nich rabusia, któ- 
ry wtargnął do jej mieszkania, 

Sprawców napadu przewieziono do 
więzienia, dg. 


e E EAR 


Nowy sposób 
„„Uiszczania 
rachunców restauracyinvch. 


stępuje adw. Władysław Kozłowski. Dr. 
oiniej praktyki le- 
adńicegó wypadku nie- 
lekkomyślności. to też 


iej nie mia 
lub 


kars 


wypadków nie 
przypomina sobie tego właśnie, tkóry 
dziś stał się przedmiotem trudnego pro- 
CESIL 

Jak już z tego widać, sprawa nie bę- 
dzie gruntownie wyświetlona bez. zba- 
dania w charakterze biegłego, jakiejś Po | 
wagi lekarskiejj bowiem na słowach 
akuszerki sąd nie poprzestanie, 


ny. Dziewczyna, nie podejrzewając pod- 
stępu, zgodziła się i po pewnym czasie 
wyjechała. 

Ostatnio małżonkowie Tempelhof o- 
trzymali list, w którym siostrzenica ich 
w krótkich słowach prosi o ratunek, za- 
znaczając, iż została sprzedana. 

W związku z powyższem pp. Tempel 
hof zwrócili się do konsulatu polskiego 
Argentynie z prośbą o pomoc. 

W międzyczasie zdołano ustalić, że 
brat rzekomo wzywający siostrę do 
Argentyny zmarł jeszcze w r. 1927. (a). 


W dniu wczorajszym w piwiarni Jẹ 
e drzejkowskiego przy ul. Młynarskiej, go 
ściło trzech osobników, z których jeden 
Roman' Woźniakowski, zamieszkały 
przy ul. Rybnej 3, gdy doszło do zapła- 
rócił i nie odsunął w porę, cenia rachunku, usiłował wymknąć się 
szukając czegoś na podłodze, w pozycji cichaczem. Zorjentowani kamraci V'oź- 
schylonej, magiel przygniotła chłopcu niakowskiego pobiegli za uciekającym i 
głowę do ściany, powodując zgniecenie mszcząc się za usiłowanie ucieczki, za 
czaszki i rozcięcie skóry na kości poty- dali mu kilka ran kłutych., poczem zbie: 
licznej, na przestrzeni 15 cm. gli, przyczem rachunku żaden z trzech 
Wezwany natychmiast lekarz pogo- biesiadników nie uiścił. 
towia, po udzieleniu nieszczęśliwemu Wezwany lekarz pogotowia, stwier- 
pierwszej pomocy. przewiózł go w sta- dziwszy u Wożźn'akowskiego głębokie 
iejnyru do szpitala okręgo- rary kłute, c1wiózł go w stanie oslabio- 
j PA (a) nym do szpitala okręgowego. (a) 
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Dźwiękowy Teatr owietlny 


„GASIŃO” 


Dziś powtórzenie premiery? 


nijwiykszy film sezonu, przewyższają- 
cy film „Parada Miłości* 


Reżyserja słynnego 


Ernesta Lubitscha. 


W roli głównej najcudowniejsze zjawi- 
sko ekranu, przemiła 


Jeanette Mar Donald 


gm 


obubl. | 
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Udogodnienia kolejowe dla Łodzi 


w letnim rozkładzie jazdy. — Bezpośrednie połączenie 
z Bięlskiem i Zagłębiem Dąbrowskiem. 


'Poraz pierwszy w historji kolejn'c-| zła kolejowe 
twa polskiego, przy układaniu nowego, reg 


rozkładu jazdy uwzględnione zosląty 
częściowo dezyderaty i wnioski sier 
przemysłowych i handlowych naszego 
miasta, złożone przez izbę przemysłowo 
handlową. W związku z zainieresowa* 
niem, jakie panuje wśród sier przemy- 
słowo - handlowych i kupieckich zwró- 
ciliśmy się do kierownika łódzkiego wę 


Niedzielne libacje 
PEZYCZEN ma AoC. 


Wskutek nadmiernego użycia alko- 
holu doszło między kilkoma osobnikami 
przy ul. Rzgowskiej przed domem ozna- 
czonym nr. 100 do bójki, w czasie któ- 
rej 34-letni pracownik elektrowni Wła- 
dysław Wawrzyniak zamieszkały przy 
ul. Brzozowej nr. 60 oraz 24-letni bezro- 
botny Zygmunt Krawczyk, zamieszkały 

zy ul. Rzgowskiej nr. 111 odnieśli sze 
reg ran, które opatrzył zawezwany na 
miejsce bójki lekarz pogotowia. , 

Również w czasie bójki wynikłej po 

pijanemu został na ul. Żeromskiego dot- 
t 


kliwie pobity 36-letni robotnik Rober | 


go, gdzie udzielono nam sze 
wyczerpujących informacyj. 

Ze względu na ścisłe stosunki, iakie 
łączą przemysłowców naszego miasta z 
Wiedniem. ważną dla nich będzie refor- 
ma na linji Wiedeń — Sosnowiec — 
Warszawa. 

Reforma ta polega na zwiększeniu 


szybkości kurjerów oraz skróceniu po-, 


imum. Obecnie pociągi 
ZREFYRELE 


stojów do min 


e m pn 


Napad bandycki 
w lese 


1 
Wilanowie pod Tomaszowem. dwie ro- 
botnicę Ełeondrta Pawlakowa i Zofja Le- 
narczyk wracały szosą późnym więczo- 
„rem do domu. Nagle z pobliskiego lasu 
wyskoczył jakiś osobnik, podbiegł do 
Pawlakowej i, wznióstszy rękę uzbrojo- 
ną w nóż, zażądał wydania pieniędzy, 
grożąc śmiercią. Pawlakowa wydała mu 
49 zlotych, które olrzymala jako tygo- 
dniówkę, Lenarczykowa zaś oświadczy- 
ła, że nie ma ani grosza. 

Napastnik zrewidował dokładnie obie 
kobiety i, zagroziwszy, że w wypadku 
fgdy zameldują o napaści policji,zabije 
' je, zbiegł, | 
Obie kobiety natychmiast, mimo 


Wczoraj po wypłacie w fabryce w | 


kursujące na tej linji zwiększą swą szyb 
kość do 85 klm. na godzinę. Projekt prze 
rzucenia nocnego pociągu osobowego 
Katowice — Warszawa na linję Kato- 
wice — Zduńska Wola — Łódź — War- 
Szawa, wskutek interwencji izb prze- 
mysłowo - handlowych nie utrzymał się. 

Dzięki porozumieniu się sfer przemy. 
słowych Zagłębia Dabrowskiego i B'el-- 
ska, uzyskano bezpośredni pociąg Biel: 
sko — Łódź - Kaiiska. Pociąg powyż- 
szy przyczyni się niewątpliwie do zbli+ 
żenia przemysłu włókienniczego Łodzi z 
przemysłem włókenniczem w Bielsku 
oraz współdziałania obu ośrodków z 
przemysłem Dąbrowskim i krakowsk'm. 

Poza tym najważniejszym dla Łodzi 
pociągiem przeprowadzona została rów 
nież reforma na liniach łączących nas 
zagranicą, a więc: kurjer Berlin — Kra- 
ków — Bukareszt. posiadać będzie połą 
czenie bezpośrednie do i od Sosnowca, 
tak że podróżni przybywający od stro- 
ny Krakowa i Lwowa nie będą musieli 
czekać w Katowicach przeszło godzinę 
jak to miało miejsce dotychczas. 

Wszystkie te zmiany obowiązują już 
w nowym rozkładz'e jazdy. który wcho 
dzi w życie od 15 maja r. b. (p). 


© 


Wuywodefk w czasie Pracy 


Oswald Haaze, zamieszkały przy ulicy gróźb, pobiegły na najbliższy posteru- W zakładach fabrycznych „Widzew- 

| Kilińskiego nr. 205. | pen pole i ZOEN daj A 4 BY Manufaktury” pray a Roa 

rzągzo zW znie oScig nie skiej w czasie prac z - 

Poszkodowany PRZ, jie 2060 | zyttósl AANI sadayo PE ea RE AOAR peros transmisję robotnik, 

towia w lokalu 10-go komisarjatu 1 po”, przętrząśnięto cały las i zatrzymano | Jan Jędrychowski (Rokicińska 101). 

zostawił w stanie osłabionym na miej- szereg osób, które zostaną skonfronto- Wezwano doń pogotowie, które mu u- 
sou, (ag). wane z poszkodowaną. (p) | dzieliło pomocy lekarskiej. 


Nadprogram dodatek dźwiękowy i ak- 
tualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 4, 6, 8, 10.15, 
< w sob. i niedziele o godz. 12-ej. 
Passepartout i bilety wolnego wejścia 
prócz urzędowych nieważne do odwo- 
ania. 
Dla uniknięcja natłoku uprasza się © j 


UI OE NOREEN EAE NAET LA CA TUTOZW ZIN EEN |. 


przybywanje na wcześniejsze seanse, 


KPupŻuncryg apiet. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki» S$: Jankielewicza (Stary Rynek 
9), L. Steckla (Limanowskiego 37), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 4). S$. Ham 
burga (Główna 50), L. Pawłowskiego 


(Piotrkowska 307), A. Piotrowski (Po-, 


morska 91). (p). 
00006060090060006060000060500600% 


Nieście pomoc 


———— 


Powie 
zycia. MEÆSZEeg... 
KRapisałt dta „Republiki“ 26) 


Jerzy Zamieyski. 


Było tu jak na froncie wojennym, 
gorzej nawet, bo tutaj walka odbywała 
się z wrogiem tajemniczym, obojętnym, 
cierpliwym, a przecież strasznym. 

Czy była nim ziemia i jej skarby? 
Tajemnica tych mocy, które się tu uło- 


żyły przed oczyma Świata w głęboko- i 


ściach niedostępnych przez tyle tysięcy 
wieków? 

Dobrał się oto do nich człowiek 
wszystkomogący i obudza uderzeniem 
kilofa ongiś żyjące puszcze, które znisz- 
czył z powiechrzni kwitnącej ziemi — 
ocean i lodowce! Jeszcze niektóre ska- 
ły, które skałami stały się w dalszych 
procesach tajemniczych przemian — zna 
czą się rysunkiem pni olbrzymów, nie- 
prawdopodobnych, fantastycznych zgo- 
ła, ongiś jednak dających cień kwia:om 
i trawom równie dziwnych j legendar- 
nych kształtów. Rysują się one w linjach 
nieskończonych po wszystkich koryta- 
rzach i dawno umarłym oddechem, któ- 
ry przerodził się w gazy niszczące, na- 
pełniają powietrze mroków. Budzenie u- 
marłych, ogromnie odległych dziwów 
natury mści się na człowieku. Skarbnik, 
strzegący spokoju puszczańskiego kró- 
lestwa. Skarbrikowi składają ofiary ze 
swego życia — górnicy. Jemu i św, Bar- 


item umarłych puszcz. 


barze patronce. Obcują ze śmiercią co- 
dziennie, godząc twardemi uderzeniami 
w jej ciszę, k:óra rozłożyła się nad świa 
Wiedzą, że nie 
„minie ich wcześniej, czy później zdradli- 
wa kara i zemsia ze strony Skarbnika. 


To też najstarsi nawet górnicy, zjeż- 
dżając w podziemia, codziennie żegnają 
lświat, który został poza nimi. Pomimo, 
że śmieją się i rozmawiają wesoło, idąc z 
latarką w rękuniezliczonemi korytarzami 
,W połowie słowa, w środku roboty. mię 
idzy jedną sprawą a drugą — staje przed 
nimi wróg i druh zarazem — śmierć... 

* 
á 


Tak jakoś się stało, że dopiero po 
kilku tygodniach odwiedził Ostroga Ta- 
deusza w jego mieszkaniu. Ostroga kil- 
,kakrotnie zapraszał się do jego domu, 
„ale Tadeusz zawsze znajdował jakieś 
,powody, które mu utrudn'ały odwiedzi- 
ny. 
| niedzielnego popołudnia i, wiedząc, 
| Tadeusz nie ma żadnego zebrania — po- 
„szedł do niego, nie uprzedzając go przed 
p o swym zam 'arze, 


, Zmierzchło się już, gdy wychodził z 
omu. 
„skięj części. kolonii Boncin i, aby skró- 


Tym razem Ostroga, korzystając z sz 


Tadeusz mieszkał na skraju pol- Czekają wszyscy. A 


Ostatnie 2 dni 


Wiat 


Ceny miejsc 
zniżone zł. 


dwórka. w prostej linji od mieszkan'a 
Ko!asów. 

W oknach domku. w którym mieszkał 
Tadeusz było ciemno. 

— Może niema nikogo? — pomyślał 

_Mimo to zastukał. Odpowied 'ało mu 
z wą Go adi kilka głosów: 
é i 

Ostroga wszedł i w połowie powi- 
talncgo: „Dobry wieczór“ — urwał. Tuż 


przed n'm, o krok mały, — stała Zoś- | 


ka!.. Przetarł oczy. n'e dowierzając, 
aby to mogło być prawdą. 

Zadrżał na całym ciele. gdy posły” 
szał jej głos, znany mu tak dobrze: 
roszę... proszę dalej... 


Podbiegł do niego Tadeusz. Mówił 
bezładnie: i 

— A. dobrze, żeś przyszedł... Bar- 
dzo dobrze... Przywitaj s'ę z moją żoną 
a to — to jest nasz syn. Jędruś... A są- 
KARY znasz: Kolasa, Przepiórka, Ka- 

BKIS HET 

Zrobił się ruch. Suwali krzesłami. 
Wstawali, Podawali ręce. Mówili coś. 
Uśmiechali się... 

Ostroga czuł szum w skroniach, tak- 
by po uderzeniu w głowę tępym narzę- 
dziem. Wszystko dookoła wirowało. U- 
ciekało gdzieś i upadało. to znów przy- 
bliżało się i waliło wprost przed oczy... 
Pośrodku tego wiru znajdowała się 


| 


—— 


Ośka... 
Usładł, a raczej opad? na podane mu 
krzesło... i 
Ktoś o coś zapytał... Trzeba było od 
powiedzieć. Rozsunęło się coś w móz- 
gu i roziaśniło świadomością że odno- 
wiedź musi być prędka, bo ktoś czeka. 
í więc — calą siłą 
„przytomności, rozluźniając ściśnięte gar 


1, 1.50, 2.59. 


cić sobie drogę. szedł Ostroga przez po dto, 


Dźwiękowe 


Pn ~ 


„Według motywów Stefana Żeromskiego. 


Początek o 4-ej. ostatni o 10,15 wiecz. w 


soboty i niedzie'e o godz. 12-ej w południe, 


musiał wydobyć z siebie najpierw 
oddech. Odetchnąć. I potem wydobyć 
głos i przywołać jakieś słowa, I rzucić 
je przed sicbie, jako odpowiedź. | uś- 
micchnąć się przytem. 

Było to tak. jakby się z ogromną 
męką wydobywa z jakiejś bagnistej tó- 
pieli. Ani rusz cokolwiek z sobą poczać. 
Wszystko więzi. Trzymają jakieś niepo- 
ięte moce. Duszą. Dławią! Wciągają na 
samo dno!... 

Tuż przed nim. poprzez odległość sta 
łu. siedzi Zośka. Trzyma na kolanach 
| Jędrusia. Dziecko wvciąqa po coś rącz- 
ki.. Tadeusz przysuwa zabawkę, ale 
ręka mu wcale nie drży... Mvśl* Ostrogi 
ukłądaia się w jedno nienawistne: „po- 
dły, podły”... 
— Że już zaczyna się zima — mówi 
głos ogromnie ciemny, twardy, zaw'e- 
szony bezradnie. niepotrzebnie nad sto- 
łem. nad topielą. w która zapada Ostro- 
| ga coraz głebiej.. Ten głos pogrąża go 
tam į wpycha za każdym, razem. gdy 
próbuje wydobyć się na pow'erzchinię. 

Potem znów Tadeusz mówi. że wszy 
stko jedno że śniegu nie będzie. Ani 
wielkiego mrozu. 
| Trzeba teraz podnieść do góry brwi, 
otworzyć, mimo wszystko otworzyć 
i usta i powiedzieć bardzo bardzo głośno, 
bo inaczej bvlbv ięk, a nie proste, zwy- 
czajne zdziwienie: 

— Taaak? 

I dalej: 

— Zimą tutaj jest bez śniegu ?... 

Już jest trochę na powierzchni. My 
że oddychać, może trochę odpocząć... 

Tadeusz mówi prędko Nigdv tak nie 
mówi. Zawsze sława jego sa odmierzo: 
ne | wolno obracają się w AS 
1 . © 
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‘Krwawa bójka 


na tle porachu nóów 

osobiste efi. 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
przechodnie na ul. Towarowej zostali 
zaalarmowani odgłosami bójki, jakie roz 4 
legały się z posesji nr. 25 przy tejże uli- Wewnętrza kapitalizacja 
cy. Jak się okazało w podwórzu wymie- jest tylko przy ustabilizowanym, trwa- 
nionego domu rozgrywała się zażarta łym pieniędzy, to też w Polsce wzrost 
bó'ka na noże i inne ostre i tępe narzę- wkładów oazołężneleicyTch zaczął się 
dzia między kilkoma pijanymi osobnika przejawiać dopiero po roku 1924. 

mi. Pow względem wysokości łącznej su- 
Kres krwawej bójce położyli wezwa- my złożonych oszczędności stoimy je- 
ni na miejsce posterunkowi XII komisar szcze na dalekiem miejscu w szeregu 
jatu, którzy rozbroili walczących dopro-' państw zachodnio - europejskich, jednak 
wadzili ich do komisarjatu i zawezwali że szybki wzrost wkładów oszczędnoś- 
do nich pogotowie ratunkowe, gdyż przy ciowych, zwiększających się corocznie 


Rozwój i działal 


ubi. 
Pocztowa kasa oszczędności. 


ność tej nader pożytecznej| 
instytucji. 


możliwą 'na terenie całego państwa, bez względu 


trzymani zostali w czasie bójki dość po- pozwala przypuszczać, że za lat parę zaj 


ważnie ranni. 


m'emy pod tym względem miejsce odpo 


* Lekarz pogotowia stwierdził, że 29-le wiadające powadze naszego Państwa. . 


tni Franciszek Biedrzekowski (Towaro- 


wa nr. 1) i brat jego 45-letni Włedysław żyć fakt że kiedy w r 


Podstawą tego twierdzenia może *łu 
oku 1926 łączna 


(Andrze'a 64) oraz 27-letni Jan Kowal- kwota wkładów oszczędnościowych wy- 
ski zamieszkały przy ul. Towarowej nr. nosiła wszystkiego 170 mią. złotych, le 
21, odnieśli szereś poważnych ram cię- w obecnym momencie kwełh ta przekra 


tych i tłuczonych i po udzieleniu posz- 
kodowanym doraźnej pomocy pozosta- 


wił ich w stanie osłabionym w komisar- | oszczęcnościowych powiększyła 


nas 

policję docho 

krwawej wyścigu pracy  społeczno-gospoda 
(ag). EK OJ Pocztowa Kasa ` 


jacie. 

Przeprowadzone przez 
dzenie ustaliło, że podłożem 
bójki były porachunki osobiste, 


Neznany zapaśnik 


zrabował właścicielce księgarni ne 


150 zrotvch. 


W domu przy ul. Piotrkowskieł 24, 
utrzymułę od s”erecu lał księcarnie p. 
Słomnic”a, zemieszkała przy ul. Naru- 
towicza Nr. 25. 

W dniu oneedłaszym, gdy p. Stom- 
nicka wracała do domu, na posesti Nr. 25 
przy ul. Narrtowicza, w klatce scrodo- 
wej, jayié młody osobnik wyrwał panl 
Słomnickie torebkę, zawi?rajaca 150 zł. 
w potówce I klucze od księgarni i rzucił 
sie do rcieczki. ; 

Wystraszona kobeta, donicro po dłuż- 
szeł chwiii odzyskała przytomność umy- 


słu i wszcze!'a a'arm. było już jednak | 


zapóźno. Rabuś zdołał zbiec. 


Wznowienie robót 


w 


przy budowie kolonii mieszkam | 


niowei 


Jak już niejednokrotnie donosiliśmv. 
w roku ub. wykończone zostały b'oki 
miesz”aniowe na ko'onii robotn'czo-u- 
rzędn czej przv ul. Nowo-Pabian'ckiej, 
wzniesione nakładem zakładu ubezpie- 
czeń oracown'ków umysłowych. 

W roku bieżącym wzniesione bvć 
mają da'sze b'oki mieszkalne przy ulicy 
Nowo-Pabian'ckiej. 

na dzień 22 


Jak sie dow'adu'emv. 
sisanv został konkurs na 


marca r.b r 
przeprowadz e budowy. Następny kon 
kurs ro”n'sany zostaje na miesiąc czer- 


wiec r. 


Bezpośrednio po powierzeniu prze- „jakiem prawem 
prowadzenia budowv nowej ko'onii mie- skim, 


| 
i 
t 
| 
t 


cza sumę miljarda złotych, ta macty, że 
w ciąśu ostatnich 4 lat suma „wkładów 
się u 
awie sześciokrotnie. ¿ , 
ailepsze wyniki w tym szlachetnym 
rczej 
zezędności 
„O), największa Instytucja oszczęd- 
nościowa w Polsce. 
Wbłady oszczędnościowe powierzo- 
tej instytucji wzrosły prawie 20-krot- 
nie, a rok bieżący, pomimo niepomyśl- 
nych kon'unktur gospodarczych, zazna- 
czył się dalszym wzrostem wkładów o- 
szczędnościo 
sumy tych wkładów za lata ubiegłe, 
noszą zawrotną cyfrę 25 proc. 
Porównując ogólny wzrost wkładów 
oszczędnościowych w Połsce i wyniki o- 
siąśnięte przez PKO., nasuwa się pyta- 
nie, jakie czynniki wpłynęły na tak wiel 
ką różnicę wzrostu wkładów tej instytu 
cji. PANA 
Objaw ten wytłwmaczyć można ol- 
brzymiemi udogodnieniami, które posia- 
dają właściejele wkładów oszczędnościo 
wych w FKU., świetną organizacją tej 


instytucji, oraz specjalną polityką finan- | 
ea|jsowąy stosowaną przy lokowaniu wkła- 
„|dów P.K.O., które przynosząc . mniejsze 
|odsefki dźją jednocześnie © największą 


gwarancję i bezpieczeństwo powierzo- 
nym kapitałom. 

Do najwiekszych ód, z których 
korzystają uczestnicy obrotu  oszczęd- 
nościoweśo P.K.O. należy zaliczyć prze 
dewszystk'em możność wpłacania oszczę 
dności w każdym urzędzie ` pocztowym 


wych, które w stosunku do | i 
ł wy į której organizacja wewnętrzna a przede Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia* w War 


1931 


na miesce wystawienia książeczki osz- 
czędnościowej. | 

Drugim czynnikiem wpływającym na 
popularność P.K.O. jest świetna organi- 
zacja tej instytucji, która umożliwia skła 
danie oszczędności w najrozmaitszych 
formach, a więc na zwykłą książeczkę 
wkładową, oszczędności w złotych w 
złocie, oszczędności premjowe, polega- 
jące na tem, że składający po 8 zł. mie| 
sięcznie bierze _ udział w. losowaniach 
tych książeczek,  przyczem na każde 
1.000 wsiążeczek 6 zostaje , wylosowa- 
nych, a właściciele ich otrzymują prem- 
je w wysokości zł. 1000 bez względu na 
ilość uskutecznionych wpłat. Oprócz te 
go P.K.O. przyjmuje jeszcze wkład 
oszczędnościowe w walutach obcy 
(emigracyjne), oraz t. zw. wkłady ze 
specjalnem przeznaczeniem np. na po- 
grzeb itd., polegające na tem, że wpła 
cający określone składki otrzymuje w 
określonym czasie umówioną sumę.  .. 

Odmienną formą oszczędności są u> 
bezpieczenia na życie w P.K.O. dające 
możność zabezpieczenia sobie starości, 
zabezpieczenie bytu rodzinie na wypa. 
dek śmierci, oraz t. zw. ubezpieczenia 
'posagowe, polegające na ubezpieczeniu 
na korzyść dziecka po dojściu jego do 
' określonego wieku. 

Niewątpliwie względy powyższe 
wają w dużej mierze na rozwój 


| 


wszystkiem iście amerykańskie tempo 

| pracy spowodowały, że zaliczyć ją moż- 
na do największych i najlepiej zorganizo 
wanych instytucyj oszczędnościowych w 
Europi: 

Decyduiącym jednak czynnikiem, któ 
rv. spowodował rozkwit P.K.O, jest poli 
tyka finansowa tej instytucji. 

Podstawą tej polityki jest danie abso 
„lutnei gwrrancji i pewności  powierzo- 
nym kapitałom oraz zachowania dla 
nich możliwie największej płynności. 

Dążąc do tego celu P.K.O. nie udzie 
la kredytu weksloweżo, ani też hipote: 
cznego, gdyż f 
cznego zabezpieczenia, drugi zaś jest 
dny do zrealizowania w razie potrzeby. 

Te względy, a przedewszystkiem pe 
wność i bezpieczeństwo  spowodowafy 
i zaufanie, którem darzy społeczeństwo 
| Sosto Wa Kasę Oszczędności. 1 l 


Pabjanice. 


(leletonem od własnego korespondenta.) 
mapa = TEJ aaa rm 


SPRAWA „ROLNIKA”. 
Sprawa „Rolnika”, który niewiadomo 
zarządza lasem miej- 
stała się znów. aktualna na sku- 


CIEKAWA BROSZURKA. 
Nakładem pabianickiego oddziału na- 
rodowej partji robotniczej-lewicy ukaza- 
„ła się większa broszurka (86 str.) An- 


PRO. | 


pierwszy. nie daje. dostate- 


Str 


RY: Kod, 
MUZYKA KASE. 


TEATR MIEJSKI. ` 

Występy Stefana Jaracza w „Ulicy“. 
Dziś poniedziałek, wtorek i środa w dalszym 
ciągu przy zapełnionej widowni sensacyjna, moc 
no dramatyczna sztuka Rice'a „Ulica*, w której 
ozromne triumfy święci niczrównany mistrz 
Stefan Jaracz. Sztuka ta. jak można było prze- 

widzieć, stanowi gwóżdź bieżącego sezonu, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś poniedziałek | wtorek lekka, typowo 
francuska. komedja L. Verneull'a „Tak się zdo- 
bywa kobiety* w doskonałej interpretacji Mar- 
cinowskiej, Pelińskiego, Lenka, Szuberta i Wi- 


nawerą. 
. TEATR POPULARNY. 

„Dziś poniedziałek, i wtorek wzruszająca ko» 
medja Niccodemliego „Nauczycielka“ z- Dąbrow* 
„Ska. SkravdiowsER i Zonerem w rolach ważniej- 
szych. 


'RADJOPROGRAM, 


„PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ POLSKIE- 
i GO RADJA 


PONIEDZIAŁEK, dnia 9 marca 1931 roku. 


11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszaty I hele 
val z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
113.15 Muzyka z płyt gramolonowych f. A. Kling- 
į beil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15—13.25 Odczy- 
„tanie programu dziennego i repertuar teatrów / 
kin, 13.25—15.50 Przerwa, 15,50—16.10 Lekcja 
lięzyka francuskiego z W-wy, 16 15—16.45 Pro- 
igram dla dzieci. I. „alk sobie zrobić dom z pu- 
dełek od zapatek“ — objaśni p. Marja Werte- 
nówra. 2. Feljeton Mieczysława Jarosławskie» 
go. „Wizyta u wodza Beduinów** (tr. z W-wy), 
16.45—17.15 Muzyka z płyt gramof. z Warszawy 
17.15—-17,40 „O trzęsieniach ziemi“ — opowie 
(inż, Z, Kacprowski (tr. z W-wy). 17.45—18.45 
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szawie, 18.45—19,10 Rozmaitości,  19.10—19.25 
i Komunikat Izby Przem, Handl. w Łodzi i odczy» 
tanie programu na. dz. nast, 19.25—19.40 Płyty 
gramof. z W-wy, 19.40—19,55 Prasowy dziennik 
radjowy z Warszawy, 20.00—20.15 „Dziesięć 
i| przykazań radjosłuchacza *. wygł. red. Jan Pio- 
trowski (tr. z W-wy), 20.15—20.30 Felieton pt. 
„Zawsze to samo“ — wygl. p. Stefan Essmanow 
ski (tr. z W-wy). 20.30—2100 Odczyt muzycz- 
ny (tr z W-wy). 21.00—23,00 Operetka „Krysia 
Leśniczanka*, muz. Jarno (tr. z W-wy), 23.00— 
24.00 Komunikaty: PAT. meteorol., polic., sport 
oraz muzyka taneczna z Warszawy. 


ODZNACZ NSA E D 


Tomaszów-Mazowiecki:" 


i (Oddz'al redakcyjny, ul, Polna 11, tel, 168),) 
(Telefonem od własnego korespondenta), 
=} 

SYTUACJA NA PILICY. 

Przepływająca koło rumaszowa rze 
ka Pilica podniosła si: ponad normalny 
stan o 4 cm. W niektórvch tylko miej- 
scowościach woda wstąpiła z brze- 
gów. Niebezpieczeństwa powodzi nara- 
zie niema, a powódź może nastąpić tyl- 
ko z chwilą podniesienia się temperatu- 
ry i nagłego tajania zatorów. 


POSIEDZENIE Wa CENNIKO 
W najbliższych dniach odbędzie się 


posiedzenie komisji cennikowej w związ 
ku ze zmianą cen wyrobów masarskich. 


s”kalnej na ul. NoworPabian'ckiej. pod- tek zarządzenia ministerstwa spraw we- 
jęte zostaną przygotowan'a przedwstęp- wnętrznych, które poleciło magistratowi 


drzeja Dębca p.t. „Narodowy socjalizm“. Z POWIATU. 


ne do podjęciu robót — zwiezlone zo-' sprawdzić, 


jakiem prawem- niektórzy 


staną materiały budowlane i t. d. Po- obywatele starego miasta, będący człon- 
nadto iuż obocnie poszczególne związki kami „Rolnika”, są rzekomo właścicie- 


zawodowe podięły staran'a. abv do nra- 
cy nrzy budowie anga*owano bezrobot- 


lami lasu miejskiego i domu, budowane- 
go z dochodów, otrzymywanych z wyrę- 


| Pod pseudonimem Dębca ukrywa się 
jeden z wybitnych politvków robotniczej 
grupy prorządowej w Warszawie. 

| Autor w broszurce swej poddaje kry- 
‘tyce idee Marksa, analizuje przyczyny 


| W Brzezinach odbył się "wczorał 
'zjazd organizacji p. w. I w. f. z całego 
powiatu brzezińskiego. 


TRANSPARENTY KOMUNISTYCZNE. 
Na peryferjach miasta zawiesili ko- 


nych, zarejestrowanych w poszczegól- 
nych zw'ązkach oraz w państwowym 
urzędzie pośredn'ctwa pracy, przyczem lasu poza członkami „Rolnika*. 
abv na pierwszym n'anie fieurowały na- Jak wiadomo, na podstawie tabeli na- 
zwiska bezrobotnvch. na'bardziej do- dawczej z 1864 roku ówczesne władze 
tkniętych nędzą materjalną. (a) nadały mieszkańcom Pabjanic duże ob- 
RAY Ai KA Toome PACH 
oriewa roku większ o- 
POŻAR NA FOLWARKU. mów na starem mieście została odsprze- 
Nocy wczorajszej w folwarku p. Kos dana innym właścicielom, przeto prawo 
sakowskiego pod Głownem. wybuchł do lasu miejskiego przeszło tem samem 
pożar. powstały w oborze, naskutek na nowych właścicieli, Otóż tego prawa 
zaprószenia ognia przez śpiącego parob nowym właścicielom grupa obywatel 
ka. jstaromieiskich. zorganizowana w „Rol- 
Płomienie ogarneły całą oborę. Mi- niku”, nie chce przyznać 
mo energicznej akcji ratunkowej — obo _ Władze stoją na stanowisku, że za- 
ra. szopa. oraz wozownia doszczętnie rządzanie lasem miejskim przez „Rolni- 
spłonęłv. Krowy zdołano w pore wy- ka“ jest bezprawiem i że należy corych- 
prowadzić. z wvjatkiem iednej. która lej las, jak i dom „Rolnika** przekazać 
znalazła się w opanowanej przez ogień prawowitemu właścicielowi, t. j. miastu. 
części obory. Jednocześnie władze zakazały towa- 
Nadto snłoneły sprzęty inwentarzo- rzystwu „Rolnik“ wszelkiego wyrębu ta- 
we. wóz i kareta. isu miejskiego pod surową odpowiedzial- 
Parnhek, Franciszek M»!tczvński, do nością, 
znał ogólnych poparzeń. Pierwszej po- Należy oczekiwać, że w najbliższym 
mocy poszwankowanemu sprawcv wy- czasie las miejski, jak i dom „Rolnika* 
buchu pożaru udzielił miejscowy lekarz. oddane zostaną miastu, czego wszyscy 


+ 


Straty wynoszą około 6.000 złotych. (a). 1oczekują od wielu lat, 


bu lasu. Magistrat ma zbadać pozatem, 
kto mógłby mieć ewentualne prawo do 


i r j 
iW ARA ia 0.28 


lupadku i rozdrobnienia grup socjalistycz | 
nych i dochodzi do wniosku, że obecna. 
polska rzeczywistość dla obozu robotni- | 
czego pozostawia jedyne wyjście w na- 
rodowym socjaliźmie. 

W „końcu autor podaje program pol- 
skiego narodowego socjalizmu. wypro- t 
„wadzony z ducha pierwszvch odruchów. Przy Ż. T. K. czynna jest codzień 
polskiego socjalizmu w 19 wieku oraz czytelnia. Z dniem 11 b. m. rozpocznie 
z dzisiejszych dażności obozu Marszał- się przy tem towarzystwie bezpłatny . 
ka Piłsudskiego. Polskie Str. Narodowo- | kurs fotograficzny. : 
Socjalistyczne winny utworzyć: N.P.R- i 
‘lewica, P.P,S.-frakcja rewol., General- | POSIFDZENIE KOMISJI WYBORCZEJ 
pa Federacja Pracy oraz szereg innych| Odbyło się posiedzenie komisji wy- 
drobnych grup, pozbawionych dziś wy- borczej w zwiazku ze zbliżajacemi się 
„raźnego ideowego szkieletu, a stojących | wyborami do gminy żydowskiej. Na ko- 
„Na stanowisku uspołecznienia własności misarza wyborczego wybrany został p. 
drogą ewolucji. ~ |Domanowicz. Nastennie wybrano komt 


NIEUDANE WŁAMANIE sję rejestracyjna. która w tych dniach 


rozpocznie urzędowanie. 
Onegdaj wieczorem nieznani złoczyń+ 

cy usiłowali kszy: się do pokoju, 3.721 BEZROROTNYCH. 

w którym znajduje się ogniotrwała kasa Svtuacja na froncie bezrobocia nfe 
wielkich młynów parowych „Spójnia“ uległa zmianie w ciagu ostatniero tiro 
w Pabianicach przy w. Kolejowej. dnia. Według danvch PIIPP liczba bez- 
|. Kasiarze zostali jednak spłoszeni przez robotnvych wynosiła 3721 bezrobotnvch 
dozorcę, czego umknęli. pozosta- w tem 2409 meżczvzn. Z zasiłków kē 
wiając na miejscu różnę narzędzia. Irzystało 1654 bezrobotnych. 


muniści na drutach telegraficznych trans 

parentv z napisami o treści antvpaństwa 

Ly Policja jest już” na tropie spraw- 
w, 


Z TOWARZYSTWA KRAJOZNAW.- 
CZEGO 
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Rozkazy mody wiosennej. 


Pód znakiem subtelnych kontrastów. — Koniec małych kapelusików- — 


O wszystkiem decyduje barwa i kró 


Wiosenne modele już zostały osta- 
tecznie w Paryżu ustalone. Żadne zmia- 
ny przed nadejściem właściwego Ss€z0- 
nu wiosennego, prawdziwie ciepłych dni, 
już nie nastąpią, I dlatego pani już dziś 
zaczyna zastanawiać się nad sprawą 
swej garderoby. 


Omówimy modele wiosenne ogólnie, 
by później przejść do szczegółów, na 
które wielką zwraca się uwagę. 

Strój balowy wymaga spódnicy opa- 
dającej na stopę. Suknia wieczorowa 
„robe de petit solr* dochodzi do kostki 
i bywa rozcięta u dołu. Krótszą jest jesz- 
cze suknia, noszona wieczorem w re- 
stauracji, Różnica w długości pomiędzy 


suknią popołudniową a przedpołudniową 
jest bardzo subtelna i trudno uchwytna. 
Obie są niemal jednakowo krótkie, z 
różnicą kilku zaledwie centymetrów, 
obie obcisłe w biodrach i ciasno przy- 
pasane na linji stanu, bardzo wypraco- 
wane w szczegółach, a robiące wrażenie 
prostoty. O właściwem przeznaczeniu 
szaty stanowi tylko materjal, z jakiego 
jest zrobiona. Przed południem— wełna, 


a popołudniu (t-i. od 6—7) — jedwab, mie lansowany, le vert: opaline, jest wy- 


Gdy ćhgdzi o wybór jedwabiu sprawa marzony dla blondynek i miedzianowło- 


jest istotnie prosta i nieskomplikowana. sych. W żółtym będzie do twarzy śŚnia- 


Nosi się wszystkie gatunki. szczególniej dym brunetkom i wszystkim tym pa- 
deseniowe, lecz nie kwieciste, a w jakiś niom. które się ładnie opalają. 
rzucik dyskretny. Ponieważ koronka jest ;, wielkie magazyny mód wypowie- 


działy wojnę malutkim kapelusikom bez 
ronda, Do rannych spacerowych sukien 
„ | poleca się kapelusze typu canotier, umiar 
kowanych rozmiarów, skromne i dystyn- 
gowanę, Dużo kapeluszy jasnych. Kolo- 
ry — żółty i zielony, „,opalines* — po- 
wtarzają się bardzo często, w najroz- 
maitszych zestawieniach. 

Naogół nadchodzącą modę scharak- 
teryzować można nieskończoną rozma- 
tością krojów i barw. Zmiana linii nastą- 
piła na całym froncie. Dotychczas miało 


faworyzowana? więc nieraz jedwab nosi 


= aa zwa, 
k AD 
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deseń niby siateczki koronkowej, na. tl. 

czarnem, granatowemi, - bronzowem lub | ae 

rdziwem, 0% Ce kod A 
Wiosenne modele znów przynoszą |, 

fa game kontrastów, co fmóżńa dosko= 

nale wyzyskać do urozmaicenia „swej 

garderoby i dokonywania- różnych trans 

formacji. Suknia jest wiec w jednym ko- 

lorze, plaszcz w innym, jak np. ciepły 

bronz i czerwień miedzi. lub błękit glę- 


IMiR, 


boki i ciepły odcień dojrzałego zboża, 


Na przedpołudnie ładnie wygląda żakiet być płasko i gładka po bokach, ASTA: 
kontrastujący harmonijnie ze spódniczką KO 2 tyłu i przodu. Teraz PrZCOAWANZZ 
jak naprz. spódniczka z sukna lub fla- nic godetów z przodu i z tylu, wszystko 
neli w tonie popielatym, żakiecik z wel- ma bokach, albo też zupetsie gładkie, ob- 
ny bronzowej i bluzka ze złocisto-żóltej cisłe ze wszystkich stron. 

krepy. Do kostjumu lub iasnexo płasz- | 
cza pani dobiera akcesoria ciemne lub 
czarne. Szczególniej urodę sukni, np. 
szmaragdowej, podniosą pantofelki i rę- 
kawiczki czarne. i 


Oczywiście, aby w temat dwukoloro- 
wy wpleść nutę trzeciego koloru, to już 
zadanie, wymagające niezmiernie sub- 
telnego poczucia barw. 


A; teraz szczegóły mody wiosermej. | 
Więc na rano zalecane są: albo kostjum 
tailleur, albo sukienki z płaszczykiem. 
W obu tych rodzajach obowiązuje pozor- 
na prostota, nieskazitelny krój, precy- 
zyjne wykonanie a zwłaszcza doskona- 
łość materjału. Im lepszy materiał tem. 
ładniej się ułoży. Trykot i wełna ustępu- 
ją niemal całkowicie miejsca jedwabiom. 
Płaszczyki długie jak suknia, lub cokol- | 
wiek krótsze. Jedwabne kostjumy bar- 
dzo strojne i miękkie w linii. Przy kom- 
pletach czarnych lub brunatnych — tu-| 
niki z górnych crepe satins, cokolwiek | - 
krótsze od okrycia, 


Paleta modnych barw jest bogatsza. 
niż ubiegłego roku. Wprawdzie zawsze 
modna dystyngowana czerń uspakaja!' / I wreszcie kilka modnych szczegó- 
nieco krzykliwość niektórych nowych łów. A więc noszone będą krzyżowane 
kolorów, lecz nie zdoła ich zgasić zupeł- na piersiach chusteczki, często spinane 


nie. Nowy odcień zieleni, który jest obec- bukiecikiem kwiatów, przypominające, ` 


PREZ. >< 
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portrety Marii Antoniny I czasy rewo- 
lucji francuskiej. 

Przy kostiumach tailleur i komple- 
tach z jersey zamiast bluzek noszone 
będą kamizelki z piki i tuszoru, Rękawy 
okryć od łokcia w dół są gładkie i obcl- 
słe,wąsko wszyte w górze miedzy łok- 


oiem a ramieniem tworzą fantazyjne bu= 


iv, zdradzając dalekie pokrewieństwo z 
ńwnenii *" „Manches gigot“. Albo też, 
miast bufiastych rękawów długie karcz 
ki zsuwane z ramion, przechodzące w 
plisowany: mankiet czy krvzkę, z której 
wyłania się właściwy mankiet, gładki 
równy i doskonale obrysowujacy rękę. 

Opisywać demonstrowanych przez 
nas dzi$ modeli nie będę. Wszystkie bo- 
wiem dają się ogólnie ująć w charakte- 
rystyce mody wiosennej, którą przyto- 
czyłam powyżej. Reszta zależy od mdy- 


iwidualnego gustu i smaku pani, która po- 


trafi, nie odchylając się od ohowlązują- 
sej mody. stworzyć dla siebic coś bardzo 
ładnego i efektowicgo, 

RE: Irene, 


= = =—— 4. 
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WSPANIAŁY SUKCES POLSKI)" r "zee". 


Reprezentacja Węgier pokonana 10:6. — Zwycięstwo 
Seweryniaka przez k. o. 


(Poznański koresp. „Republiki* telefonuje). |żą na punkty Zsida, mistrza Budapesztu. 


Niedzielny międzypaństwowy mecz Przewaga Arskiego trwała przez wszy-, 


bokserski Polska — Węgry oczekiwany stkle trzy rundy. 

z tak wielką niecierpliwością I ogrom-| Waga średnia: Majchrzycki (P.) zwy- 
nem zainteresowaniem przez sfery SPOT- cięża niesłusznie na punkty Szigeta, wi- 
towe całej Polski, zakończył silę wlel- cemistrza Europy. Plerwsza, a szcze- 
kim I wspaniałym sukcesem drużyny gólnie ostatnia runda należała do węgra, 
polskiej. Zwyciężyliśmy bowiem wę- który został srodze pokrzywdzony. 
grów w stosunku 10:6, co jest bodaj naj- | Waga półciężka: Wystrach (P.) po 
większym sukcesem w historji pięściar- waze 
stwa polskiego, 


mecz treningowy przyn'ósł nieznaczne 
zwycięstwo wojskowym. Gra równo- 
rzędna. Teren oślizgły. 

ŁKS — Makoan 1:1. Mecz rozegra: 
ny w godzinach popołudniowych na bol- 
sku ŁKS nie wzbudził zainteresowan a. 
Gra wyrównana. 


bardzo ładnej walce zwycięża na punk- 

ty Kerlego, którego swego czasu poko- 

nał również Konarzewski. Geyer — yettzenka 2:2 on NR 

A rozegrany na boisku Geyera. Obie bram 

Loc ciężka: Kórósi (W.) zwycięża ki dla Jutrzenki uzyskał Król. 
Ostateczny wynik meczu 10:6 dla 

Polski przyjęty zostaje przez publicz- 

ność hucznemi brawami. | 
Sędziował w ringu szwed p. Forin. 


Jak Polonia zwycię- 
żyła bokserów 
Makkabi. 


Warszawie ,8 marca. 
W Warszawie odbył się w niedzielę 


Ney rody ao pomaria w wi begja (Warszawa) zdobyła misirzoStwo a7 ze icz, dosta 


silniejszym składzie i mimo to zmuszeni 
byli uznać wyższość polaków, których 
sukces niedzielny rozniesle się niews tnli- 


hokejowe Polski na rok 1931. 


bi. Spotkania odbyły się w dziewięciu 
wagach od papierowej do ciężkiej, Po 


(Katowicki koresp. „Republiki“ telefonuje). „Bramki, które padły w pierwszych 2-ch | wyrównanej walce zwyciężyła Polonja w 
wie głośnem echem w sferach hokser-|  pFinałowe spotkania o mistrzostwo terciach, zdobyli: Werner i Kowalski. | stosunku 10:8. Wyniki poszczególnych 
skich Europy. hokejowe Polski minęły pod znakiem Legia — Pogoń 1:0. Jedyną bramkę, spotkań przedstawiają się następująco: 
Wyniki poszczególnych spotkań przed niezwykłego zainteresowan'e. ` {dia zespołu stołecznego zdobył Małecki | Rechman (M), remisuje z Wojdysław- 
stawiają się następująco: Przyczyniło się de ttgo w dhóćj mie- `w drugiej tercji. Sędzia p. Semadenł z | skim, Urkiewicz (M) zwycięża Pastur- 
rze zwycięstwo AZS-u poznańskiego Warszawy. czaka, Borensztajn uzyskuje zaszczytn 
Waga musza: Erös (W.) zwycięża na nad Pogonią. Nadspodziewana forma| W niedzielę odbyły się dwa ostatnie | wynik remisowy z Gossem, Andera (M) 
punkty stabo walczącego Wolniakow- drużyny poznańskiej kazała przypusz”, spotkania, a mianowicie: zwycięża na punkty Wrzonka, Birenc- 
sklego. Przewaga węgra uwydatnila się czać, że zespół ten kandydować będzie Legia — A.Z.S. (Poznań) 1:0. Jedy-, wajg (M) zwycięża na punkty Popław- 
i . do tytułu mistrza Polski, jednakże już ną bramkę dla Legji zdobył w drugiej | skiego, Wolski. (P) zwycięża na punkty 
szczególnie w pierwszej i ostatniej run ' 3 } 
dzie. : w sobotę AZS załamał się i przegrał o- tercji Szenajch. Freitaga, Zeydel (P) zwycięża na punk- 
, e i statnie dwa mecze, Wyniki ostatnich!  A.Z.S. (Warszawa) — Pogoń 3:1. ty Garbarza, Mizerski (P) zwycięża na 
Wava kogucta: Eneks (W.) zwycięża spotkań przedstawiają się następująco: Dotychczasowy mistrz Polski grał w! punkty Wysockiego, wreszcie sensację 
na punkty Forlańsxiego. poore sonto. Piatek: A.Z.S. (Poznań) — Pogoń 2:0, yi BA EW ads edi "zy kasyk is lalek ye wadze ciężkiej w 
go przyjęta została z niezadowoleniem i stkie trzy bramki już w pierwszej terc tórym były zawodnik łódzki a obecnie 
przez licznie zebraną publiczność. For- Legia — A.Z So (Warszawa) 0:0. | przez Kuleia, Tupalskiego i Stanisław- | Polonji Kempa zwycięża na punkty Fin 
laski zasłużył conajmniej na wynik re- W sobotę odbyło się z dużem zainte- skiego. Honorowy punkt dla Pogoni zdo* | na. 
i resowan em oczekiwane spotkanie mię- był Weissberg. Ostatecznie tytuł mi- 
misowy. dzy akademikami warszawskiemi a po- strza Polski zdobyła Legia przed war- 
Wara piórkowa: Rudzki (P.) po plęk- znańsk'emi. Zwyciężyła drużyna war- szawskim AZS-em. dzięki lepszemu sto- 
nej walce zwycięża na punkty mistrza szawska w stosunku 2:0, Zespół AZS-u sunkowi bramek przy jednakowej ilości 
Europy, Szabo. į stołecznego zasilony był Kowalskim. zdobytych punktów. 
bokserski. między Czarnymi i Hasmo- 


Warto zaznaczyć, że Szabo do tej po- l | 
neą zdkończony zwycięstwem Czarnych 


DAFA EEAO da BYGARA Sen |l. Mie a i a MARCA y T Ip fa 
waea lekka; sewers P) z BIETWSZE Spolkania w sialkówkę. ssows o. ai 
clęża w pierwszej rundzie przez k. 0. Fo-) œ ymistrzesiwo okregu łbdzicieśo, Turniej drużyn YMCA 


gasa. Wspaniałe zwycięstwo łodzianina ` 

: : W sobotę rozpoczęły się w Łódz! za-! Na czele drużyn żeńskich wysuwają w (Krakowie. 

przyjęte dt Ak wielkim  apiauzem wody o m strzostwo klasy A w siatków- się zespoły ŁKS-u i HKS-u. Grupę środ- i ś j 
ści owi ce żeńskiej I męskiej. Wyniki uzyskane kową stanowią WKS i TUR. | W sobotę I niedzielę odbyt się w Kra- 
Waga pólśrednia: Arski (P.) zwycię-, w ciągu obu dni R io nastę- | Siatkówka męska: ŁKS — Zjedno- Kowie turniej zespołów AMCA z całe; 
pak cz A lpująco: satkówka żeńska: Zjednoczo- | czone 30:13 (15:3), HKS — Geyer 29:27 Polski o puhar dyr. Kanenberga i firmy 
09090999 999909999004909909000 I ne — Geyer 26:28 (15:8), HKS — WKS! (15:12). Absolwenci — Hasmonea 30:13 Kruscheender, W koszykówce drużyna 
ŁY (CK OAZA ZA Ak (15:7), IKS 024 PNIA EA ee z A RORRW 29 A az 
2 — :0 (walcowèr), EKS — |noczone — Hasmonea 26: 11:15). rszawą 2:38, za Św siatkówce z Kra- 
Czeski zesnół koszy- TUR 30:15 (15:9), WKS -- Geyer 30:14| Na czoło drużyn męskich wysuwają, Kowem 5:30. Pozatem YMCA krakow- 
kówki w Warszawie. |(15:8), HKS — Kadimah 30:5, IKP —|się zespoły ŁKS-u i Absolwentów. ska pokonała YMCA warszawską w siat- 


Zjednoczone 30:22, A Ac 
uberga. 


Niedzielne mecze 


Czarni zwyciężają 
Hasmoneę. 
We Lwowie rozegrany został mecz 


+2 rm oma Pokoi a o 


zdobpwając puchar dyr. 


sama | mna m 


W sobotę i niedzielę bawiła w War- 
szawie czeska drużyna gier sportowych 


Akademja Strakowa, która w sobotę po- 0y m m È 
konata AZS w siatkówce 29:24 (14:15), 4W3 y nart ars IE W d OPanem 
a w koszykówce przegrała 24:34, W niej « piłkarskie w Graj. 
dziele AZS zrewanżował się w siatkówce ab memorjatl Ś. w». Wõjcichkiego. W kraju ~ zegranć ?osialy w niedzłe 
i pokonał czechów 30:13, Zakopane, 8 marca. } W niedzielę w drugim dniu zawodów le następujący towarzyskie spotkania 
s W sobotę I w niedzielę odbyły słę w odbył się konkurs skoww i kombinacja. |piłaarskie: WARSZAWA: Warszawian- 
Walne zebrania Zakopanem dwudniowe zaw: narciar- Wyniki przadstawiają si? następująco: Ika Pelonja:2:1 '1:0), Warszawianka bez 
w Warszawie skle o memoriał. W. blegu na I8 kilome- skoki: 1) Marusarz St, n "4 105,1, sko, Kér golda I Zwierza II, który grat 17 mi 
> trów startowało 29 zawodników. Płerw- ki: 50 I pół . 52. 2) Bronisław Czech no- nut Polonja be: Kis'elińsniego | MaLka. 
Prezesem Polskiego Związku Kaja- sze miejsce zajął Berych Władysław 'ta 101,9, skoki 52 i pół, 46 i pół, 3) Maru. Bramki dla Warszawianki uzpskali Pill- 
kowego wybrany został gen. Kwaśniew- (SNPTT) w czasie 1:19,14, 2) Motyka sarz Jędrzej, nota 97,8 skoki 2 razy po szek I Zwierz I, dla Poionji Pazurek, 
ski, zaś prezesem warszawskiego Związ Zdzislaw (3 PSP) 1:19.39, 3) Górski (Wi 46 i pół, 4) Łuszczak nota 97 i pół, skoki _ Pozostałe mecze w Warszawie, 
ku Kolarskiego p. Bednarek.. sta), 4) Skupień (SNTT). Czołowy nar- 44 i pół i 46 i pół. 5) Marusarz Jan, 6) Skra-(iwiazda 1:1, AZS-Kordjan 2:1, 
clarz polski Bronisław Czech w biegu Findler, 7) Mieterski. Kombinacja, 1) Legia Ib-Marymont 3:1, 
Mecz zapaśniczy tym nie brał udziału. W błegu pań na Martsarz Stanisław 240 runktów, 2) Ga KRAKÓW: Cracovia-AKS 5:2 (4:2). 
przestrzeni 6 kilometrów płerwsze miej- brych 235,1, 3) Górski 2341, 4) Maru- |Interesujące spotkanie, Bramki dla Cra- 


HŃrus:fieemdec—Bfnixu sce zajęła Stompkówna (SNPTT) 53,22, sarz Andrzej 230.1, 5) Pawlikowski 217,{covji uzyskali: Muszyński i Mitusiński 
W niedzielę odbył się w Pabianicach 2) Lorenzówaa (Sokół) 37,45, | 16) Marusarz Jan 213. | “jpo dwie oraz Kubiński, dla AKS-u: Du- 
mecz zapaśniczy między zespołami | | maa main da, GARBARNIA- RUCH 4:2 (1:1). W 


drugiej połowie przewaga Garbarni, dla 
której bramki zdobyli: Pazurek i Rogow 
ski, dla Ruchu Buchwald i Włodarz. WI 


fa o 


Wyniki poszczególnych spotkań przed- 
stawia'ą s'ę następująco: waga kogucia:| wprowadzone «ostato ponowne poora asg SŁA-WAWEL 6:3 (4:1). Bramki dla Wi 
w r. 1885 w Sradze 


Maciejzwski (Kr zwycięża Postis: KE WARSA 4 ASY 
skiego; waga piórkowa: Rażniews Zawodostwo w  piłkarstwie angiel- > > : iędzymiasto- 
(Kr.) zwycęża w 6.26 sek. Albrechta; skiem wprowadzone zostało w r. 1885. aae A Rep WAW AES ipy mecz piłkarski o puhar powstańców 
waga lekka: Eckert (Unia) zwycięża Już na kilka lat przedtem istniało wj M * jmiędzp Katowicami i Kr. Hutą zakończył 
Jesionka w czasie 3,6; waga półśrednia: Anglii ukryte zawodostwo, lecz ten stan czył się ponowną porażką zespołu nie- się zwycięstwem Katowic 2:1 (1 :0). 
Fiszer (Kr.) zwycięża Jagodzińsklego w rzeczy nie mógł długo wytrwać w Anglji mieckiego, Drużyna czeska LTC zwy-| POZNAŃ: Mecz niłkarski między ślą- 
czasie 10, 35 sek.: waga średn'a: Czułap i niektóre kluby decydowały się osta- ciężyła w stosunku 3:1. Bramki dlą go- SKIM zespołem Haller a Wartą zakoń- 
1,06: waga ból D a SE Ia dk) tecznie oficjalnie wystąpić z pronozycją 'spodarzy zdobyli Malecek —2 1 Hromad, 777! SI wynikiem remisowym 2:2 (1:1) 
06; waga ciężka: Stępers r. wprowadzenia zawodostwa. Pierwszymi ka. Honorow azeGe0 4006062000006 
zwycięża w czasie 8.45 Opowskiego; klubami, które zdecydowały się jawnie Janecke. W zi pays oł ci sięz 

waga ciężka: Olesik (Unja) zwycięża wprowadzić zawodostwo były: Manche- zwykle brutalna I sędzia zmniszony był Ni z i 

Lipczyńskiego w czas'e 10,4. Sędziował ster United, City, Oldham Athletic, Pre- usunąć z boiska trzech zawodników | esc e pomoc 


Mistrz Niemiec 


p. Maciejewski, punktowi; Kossowski i stor-North End, Bolton Wanderers, Bur 
Tumme. Organizacja zawodów dobra. iney Blackburn, Rovers I Burm A Jej kwi 


Str, 8 4 67 


Pierwsza dźwiękowa, a zarazem 


CI OŁ 1931 
najznakomitsza kreacja 


JOHNA BARRYMORE moe GENERAŁ CRACK 


bohaterski rycerz, ktory ogniem i men SERCA KOBIE T ostatnia zdobycz „ŁUNYM 


premjera — wkrótce 


EJ 
I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


=, SPLENDID< s 


NARUTOWICZA 20. 


Dziś poraz ostatni! 


Porywający dramat ulubień:a pu »liczności szczęśliwego męża i ojca, 
którego wola losu strąca na dno nędzy i rozpaczy. 


„Serce Pieśniarza” 


W rolach głównych niezapomniani odtwórcy -pie'wszego filmu dźwiękowego 
„Spiewający Błazen*: Spiewak o aksamitnym głosie zw „DZ liapinem* filmu 


AL. JOLSON 


oraz roztkl'wiający swą grą słóne zny, rozkoszny malec 


SONNY BOY 


Początek przedstawień o godz. 4,30 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w soboty, niedziele 
i święta Roan o godz. 12 w poł Ceny mie'sc na pierw- 
sze seanse od 1 zł, na porankach po 75 gr, i 1 zł, 
Jubileuszowe kariy premjowe ważne na wszyst- 
je seanse. 


Dziś i dni następnych! 
I-szy dźwiękowy film z czarującą ulubienicą Łodzi 


BILLIE DOWE 


w dramacie kobiety, będącej przedmiotem pożądań mężczyzn, z których 
żaden nie może jej dać: miłości. 


Anioł pod szminką 


Zlewczę 
z Montparnasse u 


-śGopicie Manners. młoda angielka. której-nie powiodła się kariera śpiewa- 
cza. sprzedaje na ulicach Paryża nutv. popularyzując melodję śpiewem. 
Pomaga jej Zuza. towarzysząc jj śpiewem i grą na harmonii. Zuza kocha 
Georgie. lecz ona nie chce zostać tego żoną. Oboje przymieraja z głodu I Zuza 
namawia Georgie do kradzieży. Pewnego wieczora, kiedy obydwoje jak zwv- 
kle sprzedają swe nuty. policja urządza obławę — — — — — — — — — — 


6 zł. 1— 2.— A%8— 


A AAE E aT r LABZ COE ENG 
Geny miejsc: 5 Do A Gej zł. 1.— 150 i 2.— 


| WKRÓTCE |-„BPŁENDIES: 


M any Gl” G 


wje. LOUIS TRENKER "ts nar” 
bohater filmu 


„MONTE SANTO” 


— m e a w mm w wm wi e wm mamma! wę — m a w w m i m i a a mk mk 


— dalszy ciąg arcyciekaweg tego filmu wkrótce na ekranie kinoteatru????? 
EEEE GZW ZARA! CZA CLEO A AST FE A E EOB CZE ZOT i BTO > UJ 


„SEON CE” [ULU Spyna nummo 


a Naplórkowskiego 28 ue 
LENDID” | w Moniuszki 1 e róde 
„SPLENDID KRÓTCE Dziś i dni nastepnych. telefon y a aaa choroby gal 12123 
Nawsiwy, i naipe tatale powroscif. OGŁIDY sej 

przy mu'e w Lecz- 

spad p. t Chorobv sede nicy Centra nej Pod SE WASZE 
weneryczne elek ed. 
gersczne elek pirtekoWska Ho k "ano 
Przyjmuje od 8 od. 3-ci 99 4-ej 
T | 9 od edr i "i za w domu 
©000000000 DOKT6ÓR w niedz ri eta 
W rolach głównych: kute lb a 


UWAGA H W || ki MARY PHILBIN 5:0 do Trej; e cacia i 
CZĘSTOCHOWA, SOSNOWIEC „WD KOWYS l] iL. Barrymore EE tel. 22:27, |s horoby kobiece 
Zastępstwo na nadzwyczajnych warunkach odda przeprowadził CEGIELNIANA Nr. 36 Nastepny CZARNY PIRAT” Dr. med. Pomorska? 


natychmiast bardzo poważna INSTYTUCJA się na ul -program 9» po 

BANKOWA, kilkunastu, tylko uczciwym i pilnym telefon 216-90 W niedziele i święta od godz z BONY „IE [| tel. 127-84, 

zastępcom, zastępczyniom. Najwyższa i sumien- Specjalista chorób skórnych 3:ej, gra cała orkiestra. Poczatek rób ża di bk PR: BRET 

nie wypłacona prowizja: po okresie próbnym i wenerycznych. Elektroterapja w dni powszednie o 5 pp. w so- wenerycznych Or. med. 

stała pensja. Uczctiwym zastępcom z prowincji Leczenie lampą kwarcową. EEN medzieje o l al i 'moczopitowypn spacialka WIA 

ewentualny zwrot kosztów podróży. Zgłoszenia Przymwe od g, 8-2 przed pi od $59" | SSSA u. Anorzeja 5 órnych. 'wenerycz NELLER 

osobiste z dowodami przyjmuje nasz inspektor wniedziele i święta od godz. 9—1 DR. MED Tel 159-10 | nych i moczopłcio 

p. H. Frisch. Częstochowa, dnia 9 i 10-go b. m. Dla pań oddzielna poczekalnia: | , i Przyjmuje od 8—11, wyoh chor. skórne 

w Hotelu Kaliskim, Sosnowiec, dnia 11 i 12 b. m. RAA f ArII M ROZENTAL od 5- 9, w niedz e. P lOtrkowska 70) | weneryczne 

w Hotelu Centralnym od godziny 10-ej do 1-0] Dr. med. ep le i świeta od 9-1 (TÓR Abu NAWROT 2 

i od 3-e] do 5-ej. akuszer ginekolog Oddzielna pócze: | Tel. 181-83 Na: 179-89. 
RGB B E R U l:o Listopada 19 (Konstantynowska| olaa dla pabratan, aż |od ag mo 

przyjmuje ód 4—6 po poł. |" j % 
itis Dr. med. od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC*, Dr. E. i A WE sehi Japan ans poat 


chirurg | Aleksandrowska 1. od Wadi po poł. gaoia i święta od | dla niezamożnych. 
; onne MIE 0—1-ei. Oddzielna „ceny lecznic. 
przeniósł się z rosee: dż od DZIEKUJE za zaufanie, wszelkie mi poczekalnia dla pań 


powierzone agendy wykonuję i wyko- choroby skórne Lampa kwarcowa EESSI 


Senenin 05. PIOTAROWŚA 86. Tel, 186 l] wediae, tachowych” zdolności, Między: pw eneryczne 


NR mnie w choro. Pota” odziańi przyjęć: Tel aiiis gużodowy, Detektyw, Halemba, Tam Æ BIONA Ba SPRZEDAM DOŃ ma dorodnych wa- 
Andrzeja 2. Tel. 132.og(7 wianie w ehor ocztowa 3l. Przyjmuje od12-1 30 rankach; Zórawia: 7 7. 
Ar j i wenerycznych AKUSZERKA kasowa i prywatna M. :KAROL Rakowski. zagubił książkę od'4 je 7 wiecz. | Pat wa RYSWĘ 2 Taj 
porwie RASĘ > snie lod 1 do 3 A 7-8 Sry rady be A prayirmye jn wojskową, = wydaną w Łodzi i karie POTRZEBNI agenci i agentki Zara- 
4 tz a, a z n "1. 
Od 1—2 w Lecznicy., Piotrkowska 62 p d ERSS EU st L. UNE caiie kauci, EO Mi mo 57 


 Rm————-->>Ę>bsbśkvśśśś boo 
„Redakcja i Adm. Piotrkowska 49. Godz. _przyjeć Redakcli 6—7 po pol. Tel, Adm. 1.22-14, Tel. Red. 127-24, 136-43, 136-44, 189-00, Tłocznia: 180-80. Konto . Konto P. K. O. „Wyd. Republika“ 65.148, 


A ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowv (na stronie 10-szpalt ) } SI 
Prenumerata „Il. Republiki |Qałoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr: za wiersz milimetrowy. (na stronie Oeszcali | | Sluszne reklamacje beda „uwzsiedniane._o lie 
NA STR l.ej zł 2— za wiersz milimetrowv: (na stronie 4-szpalt) od ukazania sie pierwszego ogłoszenia lub 


od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodz! 4.00 Eee iao Ed NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str 4 j 

-szp) Zarecz niezwłocznie po ukazaniu się drucie 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz |; zaślub; po on 10 zł Za miejsce zastrzeżone srecialna dopłata Zamielscowe o 50 proc., ogłoszenia tei samej treści s0 ACO 
towa w. kraju zł. 5.50. zagranicą zł. 10. BZDTESE*| zagraniczne o proc.  droże a terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada | Omvłki. które zasadni-.zo 


„ie zmieriara tre$z 
„Republiki“ wraz z odnoszenięm 7.00" złotych. 10 rasy, specjalne 0,50 proc drożej Drobne 15-gr — Najmniejsze zł (150 poszuk pracy, ogłoszenia nie upoważnała do żad: ania i zwrotu 
ANKI EN POP "CEE 10 groszy: najmniejsze zł 1.20. Ozłoszenia adwokątów ryczałiem 253 zł. i _ — zablatw lub powtórzenia «_ ogłoszenia 


Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski. W drlik. ~i Republi iKi sp. z ogr "or. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 


